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Ceny o g ł o s z e n i 
Przed tekstem t. J. l-a strona 40 V 
ta w. m'm 1 TAM. strona 5 fam; w 
.kici* 40 gr.i nekrolog) 23 gr.; iwy 
tciajo. 15 f r i ttrona. 10 Umów. dro 

bo. 13 gr. u wyraz; dla poiznkuja 
»Toh pracy 10 gr , aaimni.jtz. oglc 
«i«tił. 1.20 tLi dla bczrobotn. 1 1). 

Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i 

trójkolorowt 9 100 proc. drożej. 

Za termin draka 
odpowiada — P. 

admmtstracja nie 
K. O. Nr. 6800" 

Straszna śmieri: . z i u m u k i 
pod kołami taksówki. 

NOWA ..MISS NIEMCY" 

Spłonęło 14 gospodarstw. 
U maja (Od w l . koresp.) 

K!?Wo
 odleKłcJ o 5 k im. od 

" Pożar a w ~ y b u c h ' wczora j ol 
ach „ ' OKień powstał w zabu-

.Q K°SDodarza Bchnke i wsku-
«'iatru przenosił się b lyska-

1 

.adek * 
ty dofli0.''^. 

^Krorjy n a zagroda. 
v Pożarnej była bezsilna wo 

bec rozszalałego żywiołu. 
ścian 

70-letnl Cehl 
w czasie ratowania wnuka odniósł cięż
kie poparzenia. Spłonęło ogółem 14 gos 
podarstw. 

Straty obliczają na 
200 tysięcy złotych. 
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w dziwa 

K O N S U J O J 

Iziła D M ° 

z n a n e * * ' 1 * ^ 
;kiego j j , ,J 
V. z e l -Jat ^ 
h zw ie^ t , -
z a w a r t ^ ^ a 

samobójstwo w więzieniu, sianą w naj-
bl iższym czasie przed sądem lwowsk im. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.87 — 8.86. 

Prywatn ie doJar w żądania 8.90 w 
płaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. 

F i lm p. t. 

Pabianice, 11 maja. — OnegdaJ w Pa 
bjanicach w y d a r z y ! się t ragiczny w y 
padek przejechania. Między godzinami 
6 a 7 wieczorem przez miasto w stronę 
Łodz i zdążała taksówka łódzka 82616. 
P r z y zbiegu ulic Zamkowej i Św. Jana 
taksówka najechała na 9-letnlą dz iew
czynkę Janinę Kozłowską 
itczenice 3-go oddziału szkoły powszcch 

ne) 
w Pabjanicadi . Auto uderzyło dziew
czynę przednią sztabą w g łowę. Św iad 

kowie smutnej sceny zat rzymal i taksów 
kę usiłując w y w l e c z niej szofera. T ł u m 
rósł z każda minutą. Przed lyńczem u-
chroniła szofera policja. 

Osadzono go 
tymczasowo w areszcie. 

Kierowca nazywa się Łatek Stanisław i 
mieszka stale w Rudzie Pabianickiej 
p rzy ul icy 3-go Maja 9. 

Dziecko po przewiezieniu do szpitala 
zmarło. Prokurator zarządził sekcję 
zwłok . 

Dwie katastrofy i l o i j l t a w Warszawie. 
Kapitan artylerii z pękniętą czaszką w szpitalu. 

Warszawa, 11 maja. Na ulicach W a r 
szawy w y d a r z y ł y się wczora j dw ie cięż 
kie katastrofy motocyk lowe. P ierwsza z 
trtch nastąpiła o godzinie 12-ej mim. ̂ 0 
W południe naul. Puławskie j na Moko
towie . 

Pędzący motocyklem 26-1 etnd Jar. 
Próohnlck i wjechał w wyrwę 
i p rzewróc i ł sie. Jeździec spadlł w odle
głości k l iku met rów od miejsca katastro 

tan 1-go dywiz jonu ar ty le r i i konnej Mle 
czyslawi Kamiński oraz p. Kaziemierz 
I ż y c k i 

Motocyk l k ierowany b y ł przez of ice
ra, p. Iżyck i natomiast siedział w ko
szyku. W pewnym momencie k ierowca 
pragnąc uniknąć zderzenia z samocho
dem wjechał na 

kamień przydrożny. 
KaipWaii Kamiński uległ pęknięciu czasz
k i . Obu rannych przewieziono do szp W uderzając głową, o kamień. kL Obu rannych przewieziono do szp'-

W stania clęikUm odwieziono go do ta'a Ujazdowskiego. Kazimierz I rzyck I 
saprtafla. jak się okazało kapitan rezerwy 1 

Druga katastrofa mia ła miejsce na szwagier oficera 
uBcy Grochowskiej . W w y p a d k u t ym .po opatrunku został przewieziony na 
ciężkie obrażenia cielesne odnieśli kapi- 'dalszą kurację do domu. 

Artystka (Umowa Daysy d'Ora (baronówna 
Freyberg-) została w Berlinie wybrana królowa)' 

piękności na rok bieżący. 

ZGON UCZONEOO. 

Angielscy faworyci. 

„Zaklęta Rzeka" 
W i e l k i M i m i p l e w n o - d i i r i c k o w y 

w roi głównych R y S z a r ( ( Bsrtlielmess 
I Betty Compson 

Nadprogramt 
D o d a t e k d ź w i ę k o w y 

strząsające? katastrofy w Egipcie. 

W tegorocznych wyścigach angielskich wysunęły 
„Choriet" 1 „Scandroy". 

na pierwsza miejsca konie 

Pociąg wpadł na wóz. 
Trzy osoby sse&bite. 

Brześć nad Bugiem, 11. 5. (Od wł . kor.) 
Wczoraj rano między atacjaml Brześć 
nad Bugiem a Małorytą pociąg osobowy 
wjechał na furmankę, na której tna j io -

ione stra*, 
by w 

nor?' 

p o t ^ 

me 

i r m i a c y ^ l 

:. pochód 

, ożyvy ' . ^V J , 

ejednck'^, IJ 

* A l e ) (

a l n e zdjęcie spalonego w aso • osób zwęgliło »l« żywcem z powodu zepsacla 
S a"drja — Kalro, w którym 611 sle przyrządów alarmowych podczas Jazdy, 

Protest Niemiec 
przeciwko naruszeniu 

granicy. 
Berlin, 11 mpja (Od w l . koresp.) — 

W związku » przymusowem lądowa-
niem polskiego samolotu w Prusach 
Wschodnich niemiecki urząd spraw za
granicznych polecił swemu posłowi w 
Warszawie złożyć protest przeciwko 
rzekomemu naruszaniu granicy przez 

polskie samoloty. 

? t n i ! lotnik (osi 
bawi w Warszawie-

Warszawa, 11 mada. Wczoraj o go
dzinie 7-ea wieczorem p rzyby ł z Paayża 
do Warszawy s łynny lotnik francuski 

zwycięzca At lantyku 
na trasie Paryż — N o w y Jork, ma.or 
Dleudonnę Costes. 

Znakomity lotnik zatrzymał się w 
Hotelu Bristol. Major Costes baw i 
Warszawie p r y w a t n i * i pozostanie w 
stodicy k i lka 4nk 

wary się trzy osobyj Taras Kutko, Oslp 
uk i Kosynl 

Wszyscy 
Cha im Ou rw i c i —< kupiec. 

ponieśli śmierć na mlefftcn. 

Profesor Albert Abr. Mlcheison, słłimy uczony 
amerykarisk!, laureat nagrody NoMa z dziedziny 
ilzykl, urodzony w Strzelnie pod Poznaniem, 

zmarł w Stanach Zjednoczonych. 

Obrady 

Wybory nowego 
zarządu. 

Warszawa, 11. 5. (Od wł . kor.) — 
Wczoraj w Sejmie odbyło się doroczna 
zebranie syndykatu dziennikarzy war« 
szawskich. Przewodniczył redaktor „Pol 
ski Zbrojnej" Poraj-Koźmińskl. Zarówn< 
w dyskusji, Jak 1 w powziętych rezolu
cjach uwydatni ła się wyraźnie tendencji 

obrony Interesów dziennikarstwa. 
Na prezesa wybrano ponownie redaktora 
Witolda Giełżynskiego, na dwóch wice< 
prezesów Stanisława Porai Kofmrńskle« 
go i Jana Czempińskiego. 

Zebrani uczcil i pamięć Zdzisława Dę
bickiego i postanowil i w dniu dzisiejszym 
wziąć gremialny udział w pogrzebie. 

W oczekiwaniu nowego „ lokatora". 

Pałaa Elizejski w Paryża, mieszkanie prezy deata republiki trancaskłej, otrzyata niedługo m 



Sir. 2. 

R W A W Y pojedynek S Z W A G R Ó W . 
j niesłychana awantura w Padogoszczu* 

Łódź, 11 maja. W dniu wczorajszym 
około godziny 10 posterunek policji po
wia towej w Radogoszczu zaalarmowany 
został wiadomością o k rwawe j awantu
rze Jaka miała miejsce w R?.dogoszcz.u 
w mieszkaniu Jana l iendzclcwskiego. 
właściieela mielarni pieprzu. U HenirJze 
lewskiego bawi ł szwagier jego niejaki 
Hugo Szunk. Obaj szwagrowie pod
chmiel i l i sobie nieco, dzięki czemu przy
jacielska dotąd pogawędka zamieniła 
się w bojkę. 

Zarówno Hcndzelcwski Jak i Szunk 
wyciągnęl i rewo lwery i zaczęli do sie
bie strzelać. Skutek tego iście amery
kańskiego pojedynku by ł taki, że Hcn
dzelcwski ranny dwukrotn ie w brzuch i 
plecy 

padł na ziemię. 
Przerażony dokonanym czynem Szunk 

l itworzenie Kola Łódzkiego. 
Z w i ą z k u O f i c e r ó w Rezerwy Rz, P. 

Łódź, 11. 5. — W dniu wcz iraiszym od 
byłe się nadzwyczajne walne zebranie 
Okręgowego Związku Oficerów Rezerwy 
Rz. r. pod przewodnictwem prezesa wice 

zbiegł. Rarfnego ciężko H e n d z e l e w s k i e i w n u w « i v ,L h - ' r . - - . 
go przewieziono do szpitala ewangjel ic- « S 2 2 V Ł £ : X°
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 o r a 2 w v b ™ n o 
awanturze policja w rczultcie przepro- ^ Alf koła. Dotychczasowy Zwią-
wdzonego dochodzenia Hugona S z n f l k a f ^ L ^ S S / ^ S 1 - p r a c a o r ? a n i z a 

r),iU na terenie całego okięgu i utworze-
ares-towała. 

czono ze względów praktycznych powiat 
łódzki . Prezesem Koła został wybrany 
przez aklamację mec. Słoniowski, ' . tory 
zapowiedział rozpoczęcie energicznej ak
cji w k ierunku zorganizowania pomocy 
dla pozostających bez pracy ol icerów re
zerwy. 

Zarząd nowoutworzonego Koła pro
si wszystk ich niezrzeszonych jeszcze 

Został on osadzony w więzieniu ślsd-
czetn przy ul icy Kopernika. Przyczyny 
k rwawego pojedynku szwagrów nara
zić nieustalono. Dochodzenie w tym 
kierunku prowadzi komenda policj i po
wia towej w Lodzi . 

Nowe przepisy ruchu kołowego w Łodzi. 
Sprawa RiosR^w. 

Łódź, 11. 5. — W ubiegłym tygodniu; Zainteresowani winni składać podania 
Urząd Wojewódzki w Łodzi wydal nowe I w lej sprawie do łódzkiego Starostwa 
zarządzenie, dotyczące ruchu p eszego i 
kołowego w Łodzi. 

Nowe to zarządzenie pociągnęło za W 
bą zmianę w dotychczasowym systemie 
wydawania zezwoleń na 'ustawianie kios 
ków, budek i straganów na ulicach. 

Zgodnit z nowem rozporządzeniem *o 
Zwolenia na ustaw cnie kiosku, budki lvh 
straganu wydawać będzie Urząd Pr :e-
mysiowy I instancji przy Magistracie m. 
Lodzi za pośrednictwem łódzkiego Sta-
'ostwa Grodzkiego. 

Grodzkiego, które za pośrednictwem wła 
ściwego komisariatu policji zbada teren, 
na którym objekt ten ma stanąć, a na
stępnie na specjalnem posiedzeniu rozpa
trzy sprawę, czy nio zas: kodzi to 

ruchowi ulicznemu. 
Pori dzenia te odbywać się będą bar

dzo często, aby nie robić opóźnień" w wv 
uawan.u zezwolę!, o które przeważnie 
itarają się ludzie ubodzy, mający w tem 
jedyne źródło zarobku. 

Napad bandycki w biały dzień. 
Z Krakowa donoszą: 
Wieś Brzozowa w pow. tarnowskim 

była widownią niesłychanie zuchwale-
( T O napadu bandyckiego w biały dzień. 

O goiiz. 2-giej po południu 
czterech nieznanych sprawców wdar ło 
się do mieszkania Izaaka Hothstaplcra. 
k tó rzy rzucil i sie na domowników i po 
•kfępowtniu ich oraz zakneblowaniu im 
ust. 

zabrali sie do rabunku 
Bandyci po przeszukaniu i przetrząś 

nięciu mieszkania zrabowal i ^3 dolary. 
700 zł. w gotówce, ora.: biżuterję war 
tości około 800 zł. Dokonawszy napa
du, zbiegli, nie zauważeni i ule rozpozna 
ni przez nikogo, gdyż bv l l zamaskowa
ni. Domownicy po uwolnieniu się. za
alarmowali policje, k tóra wszczęła po-
icig za bandytami. 

Broń I zezwolenia. 
tm?enne w e z w a n i a . 

LM2, dn. 11 maja. Łódzkte Starcstwo Orodz 
kie pr/.cslailaiąc ewidencję osób, które posiada
ją, broń stwierdziło, ze wiciu wśród nich 

nie odnowiło zezwoleń 
na rok 19.31. 

W związku z tem Starostwo Grodzkie wy
stało do wszystkich tych osób Inlenue wezwa
nia, aby najpóźniej do dnia 20 maja r. b. zgło-

ego wypełniii ia wspom- J sity siu celem odnowienia na rok 
— Wydz ia ł Administracyj Jak nas Informuje Starostwo Grodzkie — 
m. Łodzi zainicjował kon- j właściciele broni, którzy do tego czasu nie u/y 

wą poświęconą omówieniu skaia zezwolenia pociągnięci zostaną do odpo-

kolegów o zgłoszenie swego przystąpie
niem względnie zreorganizowaniem kót j nia w lokalu Związku przy ul . Zieio-
powiatowych. Do Koła Łódzkiego przyłą | nej 20. 

S T R A S Z N A Ś M I E R Ć D Z I E C K A . 
Kalisz, 10 5. — We wsi Olesiec Stary | nia Stanisława Hartwig. Rozbawiona 

w powiecie kahsklm, wydarzył się wczo- , dziewczynka zbliżyła się do konia k tóry 
raj tragiczny wypadek Na małei pi zydroż ' kopnął ją w głowa 
nej łące pasł stę koń, s ta r .w iacy wlas- Silne uderzenie spowodowało pęknięcie 
nosć niejakiego Stefana Czerniaka. Na czaszki. • 
łączkę tę weszła w pewnej chwi l i dwulet j 

Życie Pabianic. 
Przed uruchomieniem nowej rzeźn i . 

Pabianice, U maja. D e l e g a c j a z a r z ą d u m a j -
stratu pał>JaiiJck'ego w osobach wiceprezydenta 
Tomczaka 1 ł w w n i k a Szymanioiwicza wyjechała 
d o B y d f c O M G z y , ceflein z a j K C T a i t f a a l t * ^ t * 

tejszą T z e i n i ą . 

'Wobec n l e d o i f ś c l a d o sJoutku peirtrailctacy! s 
kMrcrma fitrmaiml, k*ńre ztazyfy oferty na dzier

żawę rzeźni paibiamidcicj, pirzyipuisafczec' należy, 
tó narazi* eksploatować J ą bedzta 

miasto. 
Nte wyklucza to Jednak motUtwośd oddauta 
rzewni w dzierżawę. 

Rzeźnta pabianicka uruchomitołia zostanie Już 
w pkarwsaych dniach czerwca. 

toru t r d m w 3 j o w 6 ( ) o 
Pabianice, 11 maja. W Mrżącym tygodniu dy 

rdkefla tooleijck dojazdowych (przystępuje do ro
bot przedłużenia toru tnurnwadowego na odo ti
ku od dworca kolejowcco w Padwamicac4i do 
Paricu WoDrwicI. Odcinek ten posLida dfong* ii 
do dwóch k^oniet/ów. 

Roboty potrwają, około dwóch <yzod.n1.. w 
którym to czasie również uriiclicimioirw zostanie 
kamunfkaoja. 

Przy pracach znaW/.le zatrudnienie kflikiidzle 
sfęclu fceizrobotłiych. 

» I P I O I M I ! I I I E 
Łódź. U . 5. — W tei chwili znajduje

my sie w okresie wprowadzenia w życie 
nowego systemu ewidencii ludności oraz 
w przededniu ankiety wyznaczonej na 
dzień 14 maja r. b. 

Chcąc nowy ten system spopularyzo
wać I uświadomić ogół obywateli miasta 
o konieczności należytego dostosowania 
się do nowych przepisów meldunkowych 
oraz odpowi 
nianei ankiet 
ny Magistrati 
(erencję pras 
wyżej poruszonych spraw. 

Konferencja ta odbędzie s:ę dziś w §° 
dżinach popołudniowych. 

wieclzlalnoścl knrno-admlntstracylnej, a Jedno
cześnie broń Ich ulewie konfiskacie. 

Magistrat w tarapatach pieniężnych. 
Pabianice, 11 maja. Pociotek drogo- . gulują należności za rok bieżący. Z po-

w y za rok 1930 na skutek ciągłych pro- datku tego magistrat w roku ubiegiy in 
testów Stowarz yszenia Właścic iel i Nie- o t rzymał 70.000 z łotych. Obecnie musi 
ruchomości został przez Ministerstwo jc zwrócić, przyczem zwraca też. i kosz 
unieważniony, jako nieformalnie uchwa
lony. W związku z tem magistrat pa
bianicki o t rzymał pismo, tt wpłacone w 
roku ubiegłym z tego ty tu łu podatki w in 
ny być zaliczone na poczet podatków 
roku bieżącego. Na skutek tego zarzą
dzenia petenci płacąc obecnie podatki 
pokazują Jedynie 

zeszłoroczne k w i t y 
z podatku drogowego i w ten sposób re

ty kar sekwestru związanego z t ym po 
datkiem, co również wynosi kilkanaście 
tysięcy z łotych. Spowodowany t y m sta 
nem rzeczy brak w p ł y w ó w do kasy 
miejskiej wprowadz i ł magistrat w trud
ną sytuację, co się odbiło na urzędni
kach, k tórzy w dniu 1 maja nie o t rzy
mali nensjl, a o t rzymują ią stopniowo, 
w miarę napływania gotówki . 

T R Z E J „ L O D O W I Ś W I Ę C I " . 
Jutro t. i . we wtorek, rozpoczyna 

z imny ko rowód Św. Pankracy. Na c:v!c 
szczęście ko rowód nie długi , bo za sobą 
prowadzi dwóch Jeszcze ty l ko świę
tych* a to św. Serwacego 13 b. m. i ś\v. 
Bonifctcego 14 b. m. Jest to t radycy jny 
kalendarzowy 

trzydniowy nawrót do chłodów. 
Tradyc ja trzech mężów lodowych nie 

zawiodła. Już onegdaj aura poczęła s!ę 
oziębiać: niedzielny poranek, jakko l 
wiek wsta ł p rzy wspaniałej, słonecznej 
pogodzie, by ł jednak zupełnie chłodny. 
Okres trzech mężów lodowych nie kort* 
czy się na św. Boni facym, lecz jeszcze 
przedłuża się na dzień czwar ty , a więc 
na dzień św. Zofji, którą z tego ty tu łu 
lud nazwał zimną Zośką. 

U p s M z 1-go % 
K r o n i k a F o ^ a t o t w i f l 

Łódź, n . 5. — \V dniu w««i 
godz nach popołudniowych w f l 
przy ul icy Pomorskiej 33 wVP<*fl 
i pietra -i-letni Mieczysław 
wicz. Chłopiec odniósł °gólni«jj! 
tłuczenie c ała. Za wezwanv l e - ^ 
tow!a po nałożeniu opatrunku t j " 
chłopca do szpitala Anny - W** 

* * • 
Na ulicy Limanowskiego l<* 

jechany przez samochód 9"' f" 
sław Kowalewska syn szofer*' 
ł y przy ulicy Gnieźnieńskiej*H 

Chłopice odniósł ilość ciea* 
źenia ciaia. ..y 

Zawezwany na mil 
karz P O G O T O W a ratunk 
n u pierwszej pomocy przeWi' 
hwsk ic^o do szpit, ' I L A . 

KĄCIK INFORMACYJNY. Ł 

u r l o p z powodu cW 

nie Ikiy się za 

Pracown ik umysłowy 
pozostaje w leczeniu w mL 
cyjnem przez miesiąc i w s k w " 

nie pracuje _ J r 
w s w o i m Zakładzie prscy. W 
u c h o d z i za wykorzystać" 
przysługującego mu urlopu, 
czy odnośny czas choroby 5 1 

dawca wiliczyć do ustawo** 
Nie. Pracownik może » 

mimo to w tym samym roku 1 

słonego ustawą o uriopacfe 
poz. 334 Dz. U . Albowiem m 

Am 
w l- korespon 

: w Doorn nie 
j^ackiej . j e j 

^złotego kol 
tatowej f a 

skrzydl; 
junainy staryc 

l ^ 8ta^vu. 
, I JaJu wielkie 

'^aj naje 
Wilhelm w 

^"'•'ka. Pr 2 c 

"aczu kroju 
, - w Pasłe 

•J1^, nas 

2 m P ' , ó r k i 

™ « od rz, 
* świecie 

, fi 

ny tą ustawą jest urlopem 
:ysf 

względu czy pracownik 
roku zdrów czy chory. JJdr 
stawia w tym kierunku i-2® 
wet zaznacza w art. 5, i* 

„ w razie choroby P r a C " 
uniemożliwiającej mu f 0 * 
rzystania z przyznanego ' 
ten na żądanie chorego w 
przesnn !ęty na Jeden * ® 
trzech miesięcy". j 

Nlczajmowanle s<c 
choroby, nie podpada vv*v\ 
cle ustawowe urlopu, lecz 

t- zw. przerwa W I * * ! 
Dowodzą tego także art. 1* 
102S poz. 324 Dz U. I art. 
ku 1P2R poz. 323 Dz. U. o 
robotników, względnie 
umys łowych, gdyż w tyco 
ustawodawca określając 
k tórych pracodawca nie Tń1 

dzieć umowy o pracę, od1"" 
nie czas niezdolności do 
spowodowanej „przez cho1 

nie „podczas choroby", odj 
nia ustawowego urlopu 
„podczas ur lopu" . 

\& ****** 
• w Jego prj 

T 8 i? kaleka 

dum 
H L Pozorai 

jfc}!iJ a
 a i * m ja" 

M ^ i " 

sce 

Popis, 

p r z y ś l i j ; mm-u; U m «wy 
l o niatÓw,1 Za2 

P O d k 

' , w ° jny ja 

6 0 kilometr, 
^alkach 

HM1*' N a r ó d 
' J m - ale -

7'żarnie , 

^"otować 
Jednego 

Dźwiękowy Kisio-Teatr 

A P O L L O 
Dziś p r e m i e r a I 

W i e l k i f i l m 
d ź w i ę k o w o - m ó -
w i o n y w y t w ó r n i 

„ P a r a m o u n l " 
p . t . „Głos serca • i Potężny dramat, który przemawia do serc I sumień, 

osnuty wdł. głośne] noweli Timottny Shea. 
W rolach głównych: J a n i n a R o m a n ó w n a , T a 
d e u s z O l s s a , lo f f j a G r a b o w s k a , A l e k s a n d e r 
Ż a b c z y ń s k i , W i k t o r B i e g a ń s k i I W l e s t a w 

G a w l i k o w s k i , 

N a s t ę p ^ 

ł t ! 

NOWY 
I ł J i l i l l l E J 

K P I T O B N 

MOTOCYKL 
Poznać go zpier 
wszego wejrze
nia : Elegancka 
i piękna linia: 
Gcnjalna kon
strukcja : to oz
naki „Rasowe
go-Ariela" 

SZCZYT TECHNIKI MOTOCYKLOWEJ 
skośne silniki, 
c z t e r y b i e g i , 
podwójna rama, 
łańcuch napędo 
wy w kąpieli 
oliwnej. 

Katalogi gratis. 

P r z e d s t a w i c i e l s t w o 
B I U R O H A N D L O W O - T E C H N I C Z N E 

ALFONS MEISTER, Ł£>d& 
ul . Pio t rkowska 153 , talef. 1 9 0 5 6 -

Dr. med. 

H . LUBICZ 
Speclalisfn chorób skórnych, wenerycznych 

t moccoplclowych, 
U l . O Y l e l n t n n a Nr. 7. T a l . 141 - 97. 

(według stare) numeraelt, al. Cetielnlana 43). 
Przyłmtile 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 

1 święta 10 — 12 w pol. 
Dla pan oddrtclna poetek aluta. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
< O N S I A N T Y N ( ) W S K A Q. TeL 127-81 

SpectaHt'3 "horóh o&zn, nosa, gardła I płuc. 
!V7itnuJe od 12 — 2 I 8 — 7. 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

D i * . H E J I J Ł I S R 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2. Tel. 179-
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz, 

W niedziele I I — 2 po pot. Panie 4 — 8. 
Dla niezamożnych CENY LFCZNIC 

Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z a l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. J. NADEŁ 
A k n a B e r j a choroby k o b i e c e 

godz. przy jcć od 3-5 i od 7-9 pp. 
P o m o r s k a N r . 7. tel. H7-84. 

12-333 P R Y W A T N E 

Zielona 6, t e l . 1 2 - 3 3 3 
ciynn* badii* prn> całą dobę bez 
nrzarwy w króto* loitanU nrochomlon. 

l e i . 
12-333 

D R . M E D . R Ó Ź A N E R 

p o w r ó c i ! 
5 )»ci»liit» chorób skórnych, wentrytmych 

i mctczopłciowych 
ELEKTROTERAP.IA. 

ul. Narutowicza 9. tel. UH . 93 . (Dzielna) 
Przylmni* od J. 8̂ —10 rano i od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia dla Pad. 

Dr. med. 

H. 
A k n s s e r j a I c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA 15. Tel . 113-47. 

Przyjmuie od 4 — 7 wiecz. 

Br. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 rano 1 i — 8.30 wlecą. 
W niedziele 1 twJęta od 9 — 12 po południu, 

' i *v imiije w lecznicy „Sanltas*' ul. Sródmie]-
tka Nr. 8 od 12.30 — 1J0, 

PORADNIA 
WEHEROLOGICZNA 
Ł , e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11 — 12 i 2—3 przylmujt kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie cborób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł . 

d o k t o k . w 

H . W 0 Ł K 0 W ] 
i * 

Cegie ln iana 4 , 
(dawni.i CeHlelni*"* c 

Specjalista chorób »kór?f 
ryeznych. Elektroterap)*-

lampa k w a f c o ^ l l 
Przyjmuje od godz. 8 
W niedziele I święta od" 9 

Dr. med. - ^ S i 

Niewiaf 
al. Andrzeja 5. T e ' ' 

Choroby skórne, weneryczo* 

Naświetlanie lampa 
Przyjmuje od 8 - 11 I ̂  
W niedziele I święta od » 

Dla pad oddzielna 

o.tem, b 
" ować 

J>wa htstt 
» n J . C i e 0 1 1 
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.tizie,.* , ) a i ' d 
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N I E J E ? ° J p z i o 

I Gdy ' e 8 p o t 

\ J repub 

"lonar 

Ł * 0 l 

n i 
Hun 

Ogłoszenia * J 
JÓZEF GOS, Piotrkowska W2' ^ 
ke wojskową 1 kartę powol8" 
niewlcach. 

POTRZEBNA natychmiast: ^ 
prasowaczka. Wiadomośi1 

ktad Pralniczy. 
; t a ! " f

1 

Z POWODU wyiazdu do o i S

x ^ 

. . . . . . t t O/ P ̂  kój z kuchnią. Wiadomość 

PSZCZOŁY s ulami roje, 
dostarcza „Patoka" Kupcz 
rysów. 

TYSIĄCE CHORYCH 
cla, kurcze, bóle. 

k ni l ,8dy z 

Wb{ ° U

B T | A R Z Y 

L V P R A W / 

% . s P r a w C ) i 

M 

niestrawn"'' jd' 
wymioty brak apetytu. ogó"!,)|l<» ̂  
odzyskało zdrowie używai»>' ?l,'ejiJf' 
cały świat Doktora Dietla f<trf''j 
,tetu Jasfellońskieso. ŹądaK'e ^ 
\JJ_ pouczającej! Adres: 

% Ty* p i ( 

I ' 0 l lPowi 

odeẑ  

f 6 w noczc 
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»E C R O" Str. 3 

Zapomniany człowiek. 

egaloman na wygnaniu. 
Wizyta w Doorn. 

Amsterdam w ma ju 
1 * l korespondenta „Echa") 
'• * Doorn nie robi wrażenia sie-

rnagnackiej. Jest to wielki budy. 
EjWttlotego koloru świeżego ma
j o r a t o w e j fasadzie, dwóch 

ioćy P r z e W i l 

dl 

ACYJNY. 
wodu cW 

s i ę za 

szeni z powodu związku z osobą, nfe na
leżącą do domu panującego. Pomimo to 
małżonka eks-cesarza ty tu łu je się „cesa
rzową" Hermin ją i odbiera od domowni
ków — małego dworu w Doorn wszyst
kie honory, okazywane dawniejszej ce-

• « j insaiuie, awocn sy- jsarzowej, j e j poprzedniczce. Jednak, gdy 
l^oti] s z y d ł a c h — wie lk i dom (przyjeżdżają synowie cesarza z rodzłna. 
1 ^ l n y starych rent jerów nad m i do Doorn, „cesarzowa" Hermin ją 

dostaje g rypy 
i zamyka się w swych cesarsko-królew-

jskich apartamentach, jakkolwiek w tych 
I dniach przeistacza się zwykłe ciche ży
jcie pałacu w Doorn. 

Uzyskawszy zwrot ma ją tku osoblste-
Igo od republiki niemieckiej, cesarz spro-

, t o a ' 1 stawu 

myślowy 
eniu W n 

} pracuje 
:ie I>racy. 
j i i o r z y s t " * 
mu urlop* ij 
; chorobyJJJJ 

:!k m<&* 
lmym roK« 
o uriop&cn 
łbowi effl 
u r l opeĄ-

,,r;v:'riSf« 
cownik W, 
:bory. 
runku 
art. 5, ie . 
)roby P ' 3 ^ 

mu r 
znanego Jjjj, . 

leden * n a * 

' e $ , c p r a 2 ' 
pada "u wJj* 

erwa v/f*ll 
tt,c art. 1» 
U- 1 a r t ^ > 

D Z . u o tm;25 
arlędnw 
rż w tyc* 
;reślając 
Mca nie tn 
iracę, odr> 
ości d"o 
>rzez cho 
roby", od; 
» urlopu 

"aiu wielkiego parku leży 0-
tutaj najchętniej przebywa 
Wilhelm w towarzystwie swe-

'uanika. Przeważnie chodzi 
•czu kroju wojskowego, 
« pasie paskiem i kapelu-

Jfcm, nasuniętym na oczy, 
tonym piórkiem bażanta. 
$«ie od rzeczy przypomnieć 

* świecie, dowód nlcopatrzne-
umleszcza na tronie czło-który 

^ *Ckl j e g 0 p r Z yp a dkowemu po-

u ' ' k a l e l t ą , ale kalectwo je -
^roblć w n im skromność, t y l -
> 0 3ego dumę. Nauczył się u-

L pozorami siły, jak umiał 
m i t C°sć" za blichtrem pompy. 

. 1 trzydziestu zajmował wii lo-
, . C e na scenie Europy. Ma-
ld 8 ?. . a r m J a ' \ „moi ministrowie", 
J * 1 ' - Popls.ywał się ze swą 

w e wszyslkicli stolicach Eu-
Umowy i t raktaty , oraz 

p e i przezorne kombinacje 
"°niatów, a przedewszystklem 

fidał bez końca, 
1 '*emi podkopując pokój Eu . 

^ w ° j n y jako naczelny wódz 
r,J|>C. Urządził sobie kwaterę 

ft,,,'^ kilometrów od f ron tu , gdy 
* a 'kach wyczerpywali się 

U J * * . Naród niemiecki przy-
v I"?', ^ e — juk okazało się 

spiżarnie cesarza były obf l -

izanotować nic może na do-
' Jednego wzniosłego gestu, 
^laeheinego słowa. Abdyka-

,7 r ° na nim silą. N ie pomy-
& 0 tem, by na czele wojsk 
'Próbować szczęścia. Pomy-

ncieczce. I rzekł wówczas, 
.*>wa historyczne: 
•dujcie m i fi l iżankę mocnej 

angielski . tylko niech 

Obiad odbywa się zawsze bardzo u 
roczyście, w strojach wieczorowych; eks. 
cesarz przywdziewa mundur i* krzyż że
lazny. W salonie przy czarnej kawie 
l ikierach jeden z sekretarzy odczytuje 
elukubracje Wi lhelma, skreślone popo 
łudnlu. Niekiedy także eks.cesarz, nało
żywszy okulary, w rogowej oprawie, 
czyta na glos gazety niemieckie. W 
tej porze padają słowa ostateczne, b. cięż
k i e i gorzkie w ostatnich czasach, gdyż 
cesarz 

z fu r ją napada na Francuzów, 
z k t ó r y m i obszedł się zbyt łagodnie. 

Eks-cesarz odczuwa żal do całego 
Swifata, nawet do Hindenburga, k tó ry 

Ciekawa s t a t y s t y k a . 

Amerykańskie małżeństwa wśród l i i 

Paryska w i o s e n k a . 

V iosna w Paryżu odznacza s!e llc/.neral niespodziankami aury oraz znaczneinl opadami. To 
tez często przechodnie, zaskoczeni wiosennym deszczykiem chronią, sie masowo do otwartych 

kawiarń. 

wadził do Doorn swoje moble, srebra i l rzekomo zajął jego miejsce. Również ruu 
t. d. i urządził się wygodnie. pada na ks. Buelowa za jego pamiętnT-

Główny budynek centralny mieści k l . Nazywa go „zdrajcą" 1 płacze, 
ty lko 15 pokojów. W halu wejściowym I Starcze, a zarazem dziecinne napady 
0 obiciu z czarnemi orłami' na zlotem złości, pobudzające do śmiechu . 
tle znajduje się statua Fryderyka Wlel- j Cesarzowa niemal co miesiąc odbywa 
kieego, zbiór jego tabakierek za szkłem tajemnicze podróże do Niemiec. 
1 piękne dywany. Z otoczenia eks-cesarza często ktoś 

Park pałacowy w ciągu pobytu ce- wyjeżdża w poufnej m i s j i 1 wracając, 
sarza pozyskał różne dziwaczne budynki przywozi wiadomości, pozbawione z ł u . 
i prz.^ uszczalnle do końca :'/-j*ia cesarza dzeń. Ty lko cesarz jedynce łudz i się my -
zyska ich jeszcze w;ęcej. T ryb życia ślą, ze zostanie przywołany zpowrotem 
jest ustalony: z rana po pierwszem śnla- do Berl ina. 
daniu óomownicy zbierają się w holu, | Corocznie w rocznicę urodzin cesarza 
gdzie cesarz czyta tekst z b lb l j i , komen- z jawia się wielki szambelan dworu kró-
tu je go pompatycznie i odczytuje modli- lowej holenderskiej Wi lhe lminy dla zło-
twy. Po śniadaniu zwykł był rąbać drze- żenią mu życzeń w Imieniu monarchlnl, 
wo, a teraz zajmuje się różami. Na dru- sama zaś królowa trzyma się w dyskret-

dala się oczarować, j a k ' g i e śniadanie wraca do pałacu, a potem nej odległości. Powiadają nawet, że w 0-
Juszą cesarza, czysta.!odpoczywa do czwartej . Po t ym czasie bawle telefonów, nie odwiedza owego pa . 

S z i wygodne i spokojne ży-
^ Początku sprawy układa-

| J^nyś ln ie : jeszcze w roku 
[; „!'fJ ' t o r g e urządzał wybory pod 

itr, l e s »ny kalsera"! 
W , 8 a c n Wi lhelm z przykro. 
\ o ° l o s ' e hledncgo „N:cky" , 
^tn', a . c a r a rosyjskiego Miko-
l^Pn ie opłakiwał śmterć żo-
I, jL.kcz już w 1922 poślubił 
N i e ' - C 2 n C Schocnalch -Caro- j 
B J G L S C I A siedem lat młodszą od ' 
<b.je(."~" bardzo bogata, matka 

^ k i ' Z a cesarza, czystą, 

Małżeństwa zawierane pomiędzy 
dziećmi w krajach orientalnych a tak /e 
w południowo-wschodniej Europie, nie 
są niczem nadzwyczajnem i mają pewne 
uzasadnienie w e wczesnej dojrzałości 
p łc iowej , związanej z kl imatem tych 
k ra jów ale że w N o w y m Jorku przy t ra 
fiają się małżeństwa u dzieci w wieku 
szkolnym, jest to objaw zadziwiający 
dla każdego Europejczyka. 

Tymczasem statystyka szkolna No
wego Jorku wykazu je , iż w raku ubieg
ł y m 483 uczni — w tem większość 
dziewcząt — wykreś lonych zostało z 
l ist szkolnych na skutek wstąpienia 

w związek małżeński. 
W dwóch wypadkach młodociane mał
żonki, k tóre na skutek tego w y l a n o ze 
sztuby, l i czy ły sobie 12 i 13 lat. 20 uczni 
ołyu p łc i opuścić musiało szkołę dla ko

bierca ślubnego w wieku lat 14. Os!em< 
dziesięciu trzech w y t r z y m a ł o do lat 15, 
Pozostała l iczba wyprawJ la weseliska 
po ukończeniu lat 16. 

Przeprowadzone szczegółowe zba
danie tego n iezwykłego objawu dowio
dło, że małżeństwa takie spotykają się 
najczęściej wś ród biednej sfery, w r J -
dzinach, w k tó rych dzieci już w wieku 
lat 14-tu muszą zarabiać na swe u t rzy 
manie i t ym sposobem usamodzielniają 
się i tracą zależność w stosunku do ro
dziców. 

Nie małą rolę w tych wypadkach 
gra zepsucie obyczajów spowodowano 
nędzą i często małżeństwo tego rodzaju 
jest jedynem i najprostszem wy jśc iem 
dla wie lu młodocianych dziewcząt, k tó 
re bez niego s toczy łyby się w otchłań 
rozpusty i prostytucj i . 

•:s:-

T w i e r d z a lokatora . 
Krwawa eksmisja w Berlinie. 

W północned dzielnicy Ber l ina, za
mieszkałej przeważnie przez ubogą lud
ność robotniczą, przyszło onegdaj 

do krwawe] sceny 
podczas eksmisji lokatora z mieszkarfa. 

Eksmi towanym by ł mieszkaniec 
osiedla d!a nieżonatych, a w obronie je
go stanęli wszyscy lokatorowle tego 
osiedla i wszyscy mieszkańcy okolicz
nych domów. 

W demonstracji wzię l i również 
udział bezrobotni. 

Komornik, k tó r y miał dokonać w y 
siedlenia, widząc groźną postawę t łumu, 
zażądał pomocy policji- Gdy jednak od
dział pol icj ' z jawi ł się na placu przed 
ostedlem. t łum obrzuci ł go kamieniami 
i zaatakował drągami żelaznem!. 

Trzeba by ło sprowadzić posiłki, za
nim jednak te nadeszły, t łum zwiększy ł 
się również k i lkakrotnie. 

P r z y oczyszczaniu placu i okolicz
nych ulic przyszło do k r w a w y c h starć 
między t łumem a policją, przyczem j e 
den z of icerów „Schupo" doznał taik c ię f 
k ich obrażeń, że 

zalanego krwią 
musiano odstawić do szpitala. 

Pol ic ja teraz przystąpi ła do usun fę-
cia opornego lokatora, ten jednak zaba
rykadowa ł się w mieszkaniu I strze'al 
do każdego, k to chciał sforsować d r z w i . 

Dopiero jednemu z pol ic jantów udało 
się, po wejściu na drabinę i wyb i c iu gór
nego okna, wejść do pokoju 1 obezwład
nić lokatora, k t ó r y jednak w drodze do 
komis ar ja tu 

popełnił samobójstwo 
przez przecięcie sobie ży ł . 

Wypadek ten w y w o ł a ł wie lk ie wzbu 
rżenie wś ród sfer robotniczych Ber l ; na. 

-XX-

Tajemnica pustej wilii. 
Kobieta w dziwacznym stroju. 

Znają ją dobrze mieszkańcy pięknej 
dzielnicy paryskie j Passy, przylegającej 
do Lasku Bulońskiego. 

Jest to stara wysoka kobieta, o czer
wonej , jakgdyby spuchniętej twarzy . 
Wychodz i niezmiennie dwa razy dzien
nie na ul icv, ubrana w sposób 

wiece], niż dziwaczny. 
Ma na sobie suknię balową, modną 

przed laty 25-ciu, boa z piór oraz o l 
brzymi kapelusz, przybrany brudncmi 
kwia tami 1 piórami. 

Boa są podarte, suknia w strzępach, 
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Monarchiści byli zgor-: paradoksalnie niedorzecznych 
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się tak dlatego, że cesarz się lęka. Pałac 

j es t p i ln ie strzeżony, żywopłot młodych 
świerków zakrywa widok domu z ul icy, 

i Parku za drutem kolczastym strzegą do-
lorcy, rozstawieni wszędzie, nawet w 
najbHźszej okolicy. 

Kriegsherr obawia się wszystkiego: 
trucizny, rewolweru, bomb — zwłaszcza 
z samolotów 1 ucieka z ogrodu, skoro 
aeroplan ukaże się w powietrzu — lęka 
się ustawicznie 

W istocie jest zupełnie bezpieczny. 
Przestano się n i m zajmować. I to po
garda jest może najgorszą cząstką jego 
kary . 

kapelusz przekrzywiony. . . 
Kobieta m ó w i głośno do siebie, ale 

nigdy nie rozmawia z n ik im z przechod
niów. 

Ody ją ktoś zawoła, lub gdy ul iczni
cy ją przedrzeźniają, podnosi do oczu 
dłoń, jak w y t w o r n ą lornetkę i pat rzy 
chwi lę w milczeniu... potem odchodzi... 

Z zapadnięciem zmroku ów upiór w y 
chodzi z domu po raz drugi... 

Szybk im krok iem biegnie w stronę 
Lasku Bulońskiego, tu w dzielnicy w i l l , 
zatrzymuje się za kratą, otaczającą je
den z ogrodów p rywa tnych Stoi tam 
wi l la , od wie lu lat niezamieszkana... 

Kobieta długo stoi, za sztachetami, 
wpatrzona 

w zamknięte ciemne okna. 
Potem potrząsa g łową, jakgdyby 

chciała coś powiedzieć, stoi jeszcze 
chwi le i szepcąc do siebie: „N ie w r ó 
ci . . . " , odchodzi. 

Powtarza się to codziennie od w i e 
lu lat.„ 

Jaką tajemnicę k ry je to biedne, obłą-
kane serce? 

Jaka tajemnica zamknięta Jest w mu
rach pustej w i l l i ? 
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RÓW "ocześnie dwukrotnie: 

— Nie... 
— Nie... 
Z dwunastu inżynierów rśmiu wyp^> 

wiedziało swą zgodę zaledwie r.zierech od
ważyło się wyrzec: nie... 

— Doskonale.. — rzekł .Aezarck 
Z okiem wlepionem w soczowkowaty 

celownik swego aparatu, poruszył nim czie 
ry razy, powodując za każdym r a / d i lekki 
trzask. Czterej inżyniero ve, którzy powie 
dzieli nie, obsunęli się na swo ch fotelach.. 
Cała ich były zwiotczałe, twarze czarne, a 
usta wykrzywione. 

Zimny wzrok Mężatka obiegł wokoło 
stołu, a usta wym/w i l y : 

— Nie zajmuje.e się. panowie, temi 
czterema trupami. Co ,-ię was tyczy, to T.\-
cynając ł vn. razem od prauwj strony, zaj
rzyjcie do waszych kar t i r t \ i zd j -ie mi ra
port. 

Opanowując całą slią wol i uczucie gro
zy i trwogi, najstarszy wi«<ń«>n zajrzał do 
swojej kartoteki, poc^ru zabrał glos: 

— W mojej sekc;i na stu trzech ludzi 
osiemdziesięciu jest takich, jakich pan so
bie życzy. Dwunastu wy.ir.je mi ŝ ę oiepew 
nych, a jedenastu wr^ - j : niepożądanych. 

— Panowie — rzeki Mezare<c — w każ
dej mijającej sekundzie uat r - t z Unja bez 
najmniejszego wzruszenia i żalu miljony 
istnień. My jesteśmy j musimy być ludźmi 
działającymi tak jak natura. Oto wszystko, 
co jest podejrzane, niepewne i niepożądane, 
musi być usunięte. 

Wszyscy, nie wyłączając Zogoffa, k iw 
ncli potakująco głowami. Wtedy zwracając 
się do tego, który mówił pierwszy, Mezarek 
rozkazał: 

— Wyel :minuje pan jedenastu niepew
nych i dwunastu niepożądanych, razem 
dwudziestu trzech. . Proszę to zrobić dy
skretnie i pamiętać, że stać się to musi 
przed godziną 18-ą. Zrozumiał pan? 

— Tak jest. 
— Dobrze... Następny. 
I jeden po drugim ośmiu inżynierów 

zdało raport. 
Czterech z nich odczytało następnie 

dane z kartotek nieżyjących kolegów. 
Iwan Zogoif zapisywał rezultaty na cy

lindrze specjalnego aparatu, poczem obo
jętnym i suchym głosem odbiornika radjo-
wego wymówi ł : 

— Ogółem tysiąc ośmiuset łudzi pożą
danego typu plus dwustu przywiezionych 
z Gorgony. Czyli razem dwa tysiące ludzi. 

— Otóż i amen — zaśmiał się Mezarek 
— Kohorta Belzebuba w judeo-syryjskiej 
mitologji liczyła dwa tysiące demonów... 
—Belzebub jest moim patronem..., i moim 
fetyszem na tej ziemi. I jak on, mam pod 
rozkazami dwa tysiące demonów... Ja— 
wódz naczelny, Zogoff — mój adjutant, 
was ośmiu szefowie oddziałów. „Dwa 

tysiące dziesięciu". Tak nazwie nas po
tomność, jeżeli wogóle będzie jakaś potom 
ność. 

Po chwil i pożegnał wszystkich i pozostał 
sam z Zogoffem. 

O godzinie 18-tej stał na estradztie w 
głębi obszernej sali o wyniosłem metalo-
wem sklepieniu, przed dwutysięcznym ci
chym, milczącym tłumem. U stóp estrady 
stał Zogoff i ośmiu inżynierów. Światło pa 
dające na salę ze sklepienia miało wyraź
nie czerwony odblask. 

Mezarek ubrany niedbale, potargany i 
z nierozczesaną brodą stał na szeroko roz 
stawionych nogach, z rękami w kiesze
niach ,z pałającemi oczyma, z potężnym 
karkiem, widocznym z szeroko otwartego, 
miękkiego, wykładanego kołnierzyka. 

Wreszcie przemówił. Głos jego, szor
stki i głuchy z początku, wzmocnił się stop 
niowo 1 żadne ucho nie straciło ani słowa, 
z tego, co mówi. 

Przedewszystkiem przedstawił począ
tek świata, takim jak go znają materjaliści. 
Z mgławicy i chaosu powstała forma. Zie
mia się tworzy, stopniowo rozwijają się 
rośliny, rodzą zwierzęta, powstaje czło
wiek. Od tej chwili rozpoczyna się wieczni 
walka o byt. To, on człowiek znajduje, od
krywa lub tworzy, służy mu przedewszyst 
kiem do zaspokojenia potrzeb życia. Woko
ło człowieka zwierzęta i rośliny walczą rów 
nież o życie. I każda egzystencja okupio
na jest kosztem tysięcy i miljonów innych 
istnień. 

Potem opowiedział historję człowieka., 
dyńczych ludzi, walk i rodzin, walk i rywa-1 

lizujących ze sobą szczepów, wojny zwaś 
nionych narodów, wojny i rzezie konty
nentów i ras... 

— Wreszcie ludzie wyczerpani wojnami, 
zrozumieli, iż muszą doprowadzić do dłu
gotrwałego, wszechświatowego zawiesze
nia broni. Wtedy to wymyślono i ustano
wiono najwyższe prawo pokoju'. 

Mezarek wyjął ręci z kieszeni i żywą 
gestykulacją podkreślająca wagę przy ta 
czanych argumentów \vy'Ai/l^, I : : ; ; K J -
szość bogatych wybrańców losu korzysta
ła w pokoju, tak jak dawniej wśród wo jny 
z pracy, cierpień i śmierci miljonów bied
nych ludzi. 

— Niewolnictwo armji zostało zastą
pione przez niewolnictwo tłumów robotni* 
ków w fabrykach, urzędników w biurach i 
chłopów na roli. Cierpicie i umieracie prz* 
pracy, tak samo jak wasi ojcowie cierpiel i ' 
i umierali w czasie wojen. 

Odmalował okropny obraz niewolnictwa 
niezliczonych pracujących mas. Nie >kai>.l 
sofizmatów, aby tylko podburzyć warstw,' 
niższe przeciwko wyżs ym. Przemówie.rii 
?woje '.akończył: 

— Przyszedłem bezpośrednio z roku 
1928 do roku 2100-go, aby to wszystko 
zmienić, gdyż przewidywałem, że postęp 
cywilizacji pogłębi jeszcze bardziej istnie
jące pomiędzy ludźmi różnice. Lecz my za 
początkujemy nową erę, erę prawdziwej 
swobody i użycia. Jest was tu dwa tysiące. 
Uzbroję was i opaneerzę. Broń wasza bę« 
dzie piorunująca, a pancerz nieprzebity. 

(c. d. o.) 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

wierszach. 
W Ministerstwie Spraw Wewnętrz

nych odbyły się konferencje w sprawie 
budżetu administracyjnego m stoł. War 
szawy na r. 1931 - 1932 przy udziale pre
zydenta m, stoł. Warszawy i przedstawi
ciel i ministerjów. Z analizy budżetu oka 
zało się, że sytuacja skarbowo-budieto-
wa miasta jest dość trudna, a to z powo
du z jednej strony znacznego zmniejsze
nia się wpływów podatkowych, z drugiej 
zaś struny z powodu zwiększenia się wy
datków, zwłaszcza w dziale opieki spo
łecznej i administracji ogólnej. Pon.eważ 
w zakresie wydatków administracyjnych 
ty lko częściowo daje się osia.gnąć pewna 
kompresja, zajdzie potrzeba. n,ezależnie 
od konkretnych zastrzeżeń M. S. W . co 
do poszczególnych wydatków poddania 
rewizji całego budżetu miasta w drodze 
uchwały rady miejskiej. Kompresja ta 
winna spowodować zmniejszenie wydat
ków o 10 m.ljonów złotych. Szczególną 
uwagę poświęcono zagadnieniu uporząd
kowania spraw personalnych, zwłaszcza 
uchwalenia s ta tu tu etatów stanowisk służ 
bowych. 

Wobec tego, że szereg pralni chemicz
nych w Warszawie przechowuje nadmler 
oe ilości benzyny w warunkach nieodpo
wiednich starostwo południowo-warszaw 
skie wystąpiło do przemysłowego wydzia 
łu magistratu o cofnięcie im koncesyj. — 
Starostwo wystąp.ło z takiemiż wnioska 
mi w stosunku do dwóch składów benzy
ny i olejów mineralnych. Stwierdzono, że 
w niektórych składach benzyna przele
wana jest bezpośrednio do baniek wprost 
na ulicach lub dziedzińcach, gdy lyiucza 
sem winna być ona dostarczana do skła
dów odrazu w szczelnie zamkniętych 
bańkach. 

Ze względów oszczędnościowych dy
rekcja Banku Polskiego wstrzymała w r. 
b. wszelkie nowe większe budowlane ro
boty inwestycyjne. Wobec tego projekt 
przebicia ul cy od u l . Bielańskiej w k ie
runku Hipotecznej — o czem doniosło „E -
cho'' — związany z dalszą rozbudową 
gmachu Banku Polskiego stanie się aktu
alny dopiero w roku przyszłym. Na jesie 
nl r. b. projektowane jest sporządzenie 
wszelkich potrzebnych szkiców i projek
tów. 

Teatr „Nowośc i " pierwszy śpieszy z 
pomocą powodzianom, daiac dnia 12 b. 
m. przedstawienie operetki „W ik to r ia i 
jej huzar" na rzecz powodzian wiUńsklch 
Przedstawienie zaszczyci swą obecnością 
p. Prezydent Rzplitej, prof. Ignacy Moś
cicki. 

Magistrat zatwierdził wniosek dyrek 
cii wodociągów i kanalizacji w sprawie 
zacągn ęcia pożyczki w wysokości 5 mi l 
ionów złotych na nadzwyczajne roboty 
wodociągowe, a mianowicie na budowę 
przewodów wodociągowych w celu wzmo 
żenia zasilania w wodę Wol i . Czystego, 
Mokotowa, Czerniakowa, Marymontu, 
Żoliborza i Pelcowizny oraz dla polepszę 
ma warunków zaopatrywania w wodę 
śródmieścia. Roboty te wykonane będą 
w ciągu r. b. 1 w roku następnym. 

Włóczęga w czapce kolejowej. 
Aresztowanie podejrzanego łodzianina. 

Z Częstochowy donoszą: 
Na tutejszej stacji kolejowej zatrzy 

many został Bolesław Drozdowski , 
zamieszkały w Lodzi , 

k tó r y wałęsał sie po tarach kole jowych, I 

w czapce kolejowej, mfono, Itz nie jest ko 
lejarzem. P r z y osobistej rewiz j i znale
ziono p rzy Drozdowskim rewo lwer bę
benkowy zepsuty. Dochodzenie w toku. 

Gdynia-miasto cudu. 
Niepowszedni rekord. 

„Polskie K londyke" , „miasto p rzy 
szłości" — oto nazwy, k tórcmi chrzczą 
już perle naszego wybrzeża, Gdynię. 
Lecz port ten zasługuje jeszcze na inr.ą 
nazwę, na nazwę miasta cudu, boć pft-
prostu cudowny jest rozwój dawnej w io 
sk! rybackiej , która pod opiekuńczeml 
skrzydłami Białego Or ła sięga już po ko 
ronę najpierwszego portu na Ba ł tyku . 

Gdynia — to temat niewyczerpany t 
zawsze aktualny, k tó ry nigdy nie prze
stanie interesować społeczeństwa po'-
skiego. 

Teraz znów mamy do zanotowania ra 

dosny fakt. Oto spis ludności w dniu 26 
ub. miesiąca stwierdzi ł , iż ludność Gdy
ni wynos i 

48.260 osób. 
Ponieważ dnia 1 kwietn ia r. b. w Gdy 

ni zamieszkiwało ty lko 46298 osób to 
znaczy, że w ciągu 3-ch tygodni przy by 
ło 1962 mieszkańców. 

Gdyby w tern samem tempie ludność 
powiększała s'ę w dalszym ciągu, to licz 
ba mieszkańców w Gdyni do końca b. r. 
wzros łaby o 15.000 osób. Czteroproccn-
towy przyrost mieszkańców w ciągu 26 
dni stanowi rekord niepowszedni. 

M a t k a H i n d e n b u r g a i l u m i n o w a ł a i * , , ^ g 
na cześć powracających Polaków 

KRATECZKI . 

PRZYJACIEL W MUNDURZE. 
Ofiarni koledzy. 

Liczyć na pomoc kolegów, to tak, jak I jechać, aż do Łodzi. Rzecz zrozumiała, że 
czekać na amerykański spadek, nie mając nikogo nie odprowadza się pa sucho, że 
na świecie żadnego krewnego. Tylko czło 1 z tego właśnie, a nie innego względu trój 
wiek niesłychanie naiwny może się spo- ka przyjaciół wstąpiła „na jednego*', że ta 
dziewać, że przyjaciel, % k tórym p'ł dzic- k i „ jeden" ma zwykle dziwne skłonności 
sięć lat codziennie wćcikę, w tazie potrze , do rozmnażania się i przetwarza się z jed 
by okaże mu swą pomoc. Przyjaciele bo nego małego na kilkanaście większych, 
wiem są od tego ty lko, by znajdowali się i bądź „czystych", bądź zakrapianych (oso 
przy nas w chwilach radości i wesela, bv biścic wole czystą). 
robi l i nam świństwa, obgadywali przed | Naturalnie, że pożegnanie tak wi lgol-
znajomymi i uciekali od nas wtedy, gdy ne trwało dość długo. Wreszcie nadszedł 
mogą nam być potrzebni. A le ponieważ | moment odjazdu. Ucałowal i się aerdecz-
laka już widocznie natura ludzka, więc nie 1 trójka przyjaciół wyszła na ulicę Na 
nie należy mieć do nich pretensyj, gdyż rutowicza w stronę dworca I abrycznego. 
każdy tak czyni jak mu wrodzone Instynk 
ty nakazują. Jeśli będziesz kiedyś z przy A W A N T U R A , 
jacieleni w knajpce, jeśli wvwiqże s'e a- Przyjaciele byl i młodzi, to też głośno 
wantura i ty będziesz w nią troszkę ty lko • objawial i swe zadowolenie z życia Ponie 
zamieszany, wówczas przyjaciele zwalą w a ż byli p o owym rozmnażającym się 
całą winę na ciebie, a sami dyskretnie się | „ jednym małym" radość Ich była niewąt 
ulotnią. Jeśli zdarzy się, że ktoś spyta o re p l i w j e hałaśliwa i — przyznajmy to szcze 
ferencje twoje któregoś z przyjaciół, bądź | r z e _ dokuczliwa dla przechodniów. Je-

Z Poznania donoszą: 
W związku z wiadomościami o mają 

cem wkrótce nastąpić w Poznaniu zbu
rzeniu domu, w k tó rym urodził sie dz i 
siejszy prezydent Rzeszy HŁndenburg, 
pisze „Kónigsberger Ailgemetae Zei-
tung" , że tego rodzaju postąpienie z do
mem rodzinnym Hindenburga musiało
by być uważane za 

obrazę narodu niemieckiego 
i urzędującego prezydenta Rzeszy. P's-
mo wyraża nadz ;cję, że Rząd Polski nie 
dopuści do takiego nietaktu ( I ) . * • • 

Chodź! z pewnością o dom przy uli
cy Podgórnej Nr. 7 w Poznaniu, o k tó 
r ym Himdenburg w swych pamiętnikach 

(„Aus meinem Leben") **JJ2| 
dził się tam dzisiejszy P f f ' 

Ni 
,T,y v-- gajkĵ , ;•»-» sobotę 

szy Niemieckiej w r. W^WJffi ostatnie s 
pruskiego porucznika 1 ; ^ § T r ~ J ',mCskIej 
Matka Hindenburga była <jaj« 0 f«ykówkc n 
sztabowego SchwickarU w |™ f fsze mecze y 
babka jego — po kądzieli 

by ła żydówka. 
W rok po narodzinach nn^ 
niarcu 1848, kiedy do ™ 0 ^ % 
fem powracał Mierosławski 
niowie moabitscy, mai';a 
i luminowała okna na czes 
Miody Hindenburg właCi**" 
wał się w Pniewach, daaa > 
ko kapitana landwery P r z e n ^ 

Jedna pieczątka -- trzy lata wścz 
Surowy wyrok na trzech robotnik0^ 

Z Torunia donoszą: 
Sąd Okręgowy w Toruniu rozważał 

ostatnio sprawę trzech robotników, 
oskarżonych o oszukańcze podejmowa
nie 

zasiłków z Funduszu Bezrobocia. 
Jeden z oskarżonych, 23-!ctni bezro

botny, zdobył w jakiś sposób pieczątkę 
wielk iego zakładu przemysłowego, -pa
t r zy ł nią zaświadczenie, iż pracował w 
tym zakładzie i na mocy tego zaświad
czenia podejmował z Funduszu Bezr>-
bocia, ustawowo zasiłki. Następnie wy
stawi ł takie same zaświadczenie dwu 
zra jomym bezrobotnym, k tórzy też po
dejmowali zasiłki z Funduszu Bezro
bocia. 

Sąd po zbadaniu całej sprawy, skazał 
wystawcę fa łszywych świadectw 

na 1 I pór rok» 
ciężkiego więzienia i P<- , z b a

| f l ' 
obywatelsk ich na przccia.*JV 

go z oskarżonych na 1 r 0 * ., 
wiezienia z pozbawieniem P ^ 
telstwa na 5 lat, d r u g i e j 
6 miesięcy więzienia. 

Wydan ie tak stosunkfl*^ 
wy roku w y w a r ł o duże wj 2 

tłumaczone faktem, iż dzw?% 
dę instytucj i społecznej, 
dusz Bezrobocia, godzi 
kiem w najw : ęcej dzis ;aj 
przez los — pozbawiony^ 
własnej w iny , a więc w " " ' . 
i'e ze szczególną surowość* 
s :yć innych od podoba 
czych machinacyf. 

^spolów kl 
Le jnych W y n 
"Tj e d n a k «•! 

Ts-u w kos; 
i , 
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, drużyna HKS 
£ijnie zespół 
a u

°wce n,ęsk 
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trzecia roz 
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m ? W l 9 "T? n a ^ 0 r s z « . k ' - - u n - j d e n z łych przechodniów zwrócił uwagę llwe, że powie to z dużem zadowoleń e m 1 

i po chwi l i , spotkawszy cię, przyjemnie bę 
dzie się uśmiechał. Jeśli masz żonę i jes
teś przekonany, że nic ma ona kochanka, 
to bądź pewien, że jej kochankiem jest 
twój najserdeczniejszy przyjaciel, jeśli 
masz kłopoty finansowe, zamożny przy
jaciel nie pożyczy cl ani grosza, ieśli bę
dzie miał twój weksel, odda go do komor 
nika, jeśli będzie miał dla ciebie odebrać 
gdzieś pieniądze, przepije je i to nie z to 
bą. Słowem unikaj przyjaciół 
działbym, gdyby poniższa historja n'e 
przekonała mnie, że jednak istniej'1 na 
świecie prawdziwi, ofiarni przyjaciele. A 
było to tak: 

POŻEGNANIE. 
21-letni Zygmunt Kłęba i 22 -letni Ste

fan Wróblewski , obaj zamieszkali w Ko
luszkach, mieli w wojsku przyjaciela. — 
Przyjaciel otrzymał urlop, przyjechał dn 
pięknego rodzinnego miasta Kolusr.ek, a 
przyjaciele odprowadzil i go, gdy miał wy i ność kolegów. 

przechodzącemu żandarmowi Leonowi 
Pyczce na zachowanie sic wojskowego 
przyjaciela. 

Żandarm, aby spełnić swą powinność, 
zatrzymał całe towarzystwo 1 zamierzał 
wylegitymować wojskowego. T u właśnie 
odezwała się ofiarność kolegów, którzy 
zdawali sobie sprawę, że awantura może 
się smutnie skończyć dla przyjaciela. A -
by do tego nie dopuścić, zaczęli wymyś
lać Pyczce, spowodowali z nim awanturę 

powie- j Pyczka zawezwał policjanta dla spisania 
protokółu awanturującym się cywilom, a-
le w międzyczasie wojskowy przyjaciel 
zdołał zwiać. 

Przyjaciele nie wy jawi l i ant w komi
sariacie ani na rozprawie sądowej nazwi 
ska swego wojskowego przyjaciela. Sąd 
Grodzki skazał Stefana Wróblewskiego 
na 2 miesiące, a Zygmunta Kłęba na mie 
siąc więzienia. 

A le przyjaciel jest uratowany i w ko
szarach wspomina z wdzięcznością ofiar-

Jerzy Krzockl. 

„Porządny" sublokator nieomylne/ gosp0 

stała tak .dostojną" osofó 
i nawet na my<l jej nie P^ , " 
od niego jakichś dokunlC 

stych. 
Ślepowron zamieszkał u P- / " „ 
zgóry, że pieniądze i PROW3* 
jej dopiero I 

po powrocie rodzice* 
na co chętnie się zgodz-ł8 

Jednak minął mies.ąc , , e 

rodzice jakoś z tej Nicei nie 
zaczynało się już p. KsW 
nlepodobać. Gdy już trzeci 
gał końca, młody „Ślepo 
czył swej gospodyni, że 
szcie powrócil i , wiec ie 
pieniądze 1 obiecane P 
ku ły żywnościowe. J» 

Uradowana, pożegnała c vj j 

pen- i / J ? z dt i prz 
' M t 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Ofiarą bardzo sprytnego 1 w y r a t o 

wanego oszustwa padła p. Katarzyna F., 
zamieszkała przy ulicy Gdańskiej, która 
wynajmuje pokoje wrraz z całem ut rzy
maniem „so l idnym panom'*. Paul F. r ie 
przy jmowała na mieszkanie byle kogo, 
ale musiał to być jakiś „ lepszy" pan, ta
kie już miała doświadczenie 1 tak znała 
sie na ludziach — jak mówi ła — że p j 
k i lku słowach rozmowy 

umiała ocenić człowieka, 
nie myląc się prawie ni«dy. Może to 
tam tak nie by ło, ale miała Istotnie przy 
padkowo porządnych sublokatorów, to 
znaczy takich, k tórzy jej dobrze I regu
larnie płaci l i , nie stawiając przytem wie! 
k ich wymagań. 

Przed k i lku miesiącami na sku f ek 
zamieszczonego przez p. F. ogfoszen'a, 
że ma do wynajęcia pokój z u t rzyma
niem, z jawi ł się u niej elegancki młody 
cz>łowIek, k tó ry przedstawiwszy sie za 
ucznia tutejszej szkoły rolniczej I syna 
bogatego ziemianina, wynają ł pokój 
wraz z utrzymaniem, nie targutjąc s'e 
wcale o cenę z czego spodobał się bar
dzo gospodyni. Pan! F. nie znosiła bo
wiem gdy się z nią targowano o cenę. 
Ale ten, to całkiem co innego, nie ty lko, 
że się nie targował , ale obiecał jeszcze 
dowozić je j ze ws i makę. masło, jaja. Ja
rzyny , więc też p. F. by ła zachwycona 
swym nowym sublokatorem, a jeszcze 
db tego, Jak powiedział, że nazywa sie 
Hieronim. Ksawery śletpowron-K 
towskl , nie pos-adała się z radości, że do ma nic pewnego 

Kat* 

pi la, życząc mu szczęśH 
powrotu. 

Gdy jednak mijały 
w ron " nie wracał, P> 

In... 
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ZIEM przeczuciem, posta" .P 
zawartość wielkiej walizY ^1 
tora, której to walizy a/1 

nie mogła, tak była c J c ,>»,, 
Lecz otworzywszy wa'1 ̂  

wystąpiły, waliza bo wie* 
ła przybita t wewnątrz , 
podłogi, dlatego jej p. F. ^ v 

Dalej okazało się, że wY"". 
„Ślepowrona" majątek^ ttit ^ 
ani sam nie był n igdz ' 6 . , ^ 
Katarzyna straciła już w 1 * ^ 1 

mylność oceniania ludzi, m 
na św i e c ' e ' 

P IERRE V I L L E T A R D . 

N i e b e z p i e c z n y m ą ż . 

— Godz<j się—rzekł Jacąues Souriel, 
— te kobieta może być kokietką, ale po
mimo to niektóre kobiety w t y m zakresie 
okazują brak in tu ic j i . W zamiarze nada
nia wartości swym uczuciom i zgotowa
n ia nam większej przyjemności, popełnia
j ą głupstwo porównywując nas z mężem 
albo kochankiem, którego dla nas poświę
cają. Jest to wielka niezręczność — na j 
większa ze wszystkich. Mężczyźni są za
wsze próżni — wiecie o tern dobrze — a 
choć pozornie wydają się zadowoleni z te j 
dziwacznej sytuacj i , czują zawszę obrazę 
swej miłości własnej. Są jednak natury 
bardziej wrażl iwe. T t c y ludzie odchodzą 
bezpowrotnie. Znalazłem ełę kiedyś także 
w podobnym wypadku. 

Było to nad pięknem jeziorem Thun 
przed dziesięciu laty, gdy poznałem Ma-
tjddę. Nie była ani specjalnie ładna, an i 
nadzwyczajnie wdzięczna, pomimo to mia 
ła j ak i ś oryginalny urok mieszczański, nie 
spokojną wstydllwość, która pociągała. — 
Gdy usiadłem przy niej przy table d'hote, 
spuściła oczy w sposób tak zajmujący dla 
mnie, że odrazu wszcząłem z nią rozmowę 
Odpowiedziała m l , rumieniąc się zlekka i 
w t ym hotelu, gdzie bawiło za wiele A n 
gielek .fatalizm zadecydował o naszej sym 
p a t j l . Takie ciche preludja uczucia są za
wsze rozkoszne. Oboje pochodziliśmy z Pa 
ryża, z jednej dzielnicy w dodatku i to 
nas zbliżyło. 

Matylda zachowywała się z rezerwą, 
jakkolwiek obecność moja nie zdawała się 

robić j e j przykrości — zresztą, n ie stano
w i to jeszcze sprzeczności. Już od pierw
szych dni interesowała mnie, jako jedno 
z tych zagadnień, k tórych rozwiązanie 
przedstawia pewne powikłania. 

Matylda Perouse nie była szczęśliwa w 
pożyciu malżeńsklem. Inaczej bowiem — 
kochając męża — nie dopuściłaby do pew 
nych starań z mej strony, które już były 
zbliżeniem. Co do mnie, byłem w niej bar . 
dzo zakochany. W samotności te j wioski 
szwajcarskiej mogl iśmy uważać spotka
nie nasze, nasz cudowny romans, za zrzą
dzenie losu. 

Po dwóch tygodniach byl iśmy już z 

— Jest to bardzo pochlebne dla mnie 
— rzuciłem ironicznie. 

Nie wiedziałem wcale, co myśleć o tem 
wyznaniu uczuć — bo było to jednak nie
wątp l iwie wyznanie pod tą dziwaczną po
stacią. 

— Czy pani go naprawdę tak bardzo 
kocha? — zapytałem sucho. 

— No tak... naturalnie — odpowiedzią 
ła Matylda. 

Tyra razem, u kresu si ł nerwowych, 
straciłem cierpiiwość: 

— A,gdybym pan i wyznał, ża kocham 
ją także? 

Zdaje mi' się, że wyznanie moje nie 
sobą na stopie zażyłej. Matylda n ie odzna | -dziwiło j e j wcale. Odpowiedziała m l jed-
czała się dowcipem, natomiast posiadała j n a k bez namysłu, tonem pokornym: 
wesołość naturalną, trochę przyziemną. > _ N i e miałabym prawa wierzyć panu. 
właściwą środowisku, tak odrębnemu odj Czy oznaczało to żal? Bowiem kobieta 

zakochana w innym mężczyźnie 
okazałaby niezawodnie pewne oburzenie. śmiałe aluzje odpowiadała jedynie uśmle 

chem, zaciśnięciem ust, świadczącem, że 
nie jest zanadto obrażona. 

Pewnego popołudnia, było to w l ipcu 
1 l ipy napełniały powietrze odurzającym 
aromatem swego kwiecia, podczas wspól
nego spaceru w parku, służący hotelowy 
wręczył j e j Ust. Rozerwała kopertę i za
śmiała się z zażenowaniem: 

— Mój mąż donosi m l , że przyjeżdża 
w niedzielę. 

— A c h ! jaka szkoda! — zawołałem. 
Udała zdziwienie I zapytała, rumieniąc 

się si ln ie: 
— N ie rozumiem pana? Jestem prze

konana, że sympatyzować ze sobą będzie
cie. Mąż mój jest bardzo mi łym człowie
kiem. Umysłowości wasze są bardzo zbl i
żone. Niekiedy u boku pąn* miałam w a 
żenie, że słucham jego. 

Matylda natomiast, gdy po obiedzie za 
ciągnąłem ją do topolowej alei nad jezio
rem, bez oporu podała m i usta do pocałun 
ku , westchnąwszy: 

— Tale m l pan przypomina Eugenju-
sza... 

I w ciągu trzech dn i zrzędu, zastępo
wałem w ten sposób męża, nabierając o-
cTToTy do spacerów wieczornych. 

Wreszcie w niedzielę wylądował tuta j 
Eugenjusz. By ł to łysy mężczyzna niskie
go wzrostu I pospolitego wyglądu, pod 
względem f izycznym zupełnie niepodobny 
do mnie. Po zawarciu znajomości ze mną 
odrazu traktować mnie zaczął, j ak daw
nego kolegę. Chcę tem powiedzieć, że od 
pierwszej chwil i zabawiał mnie płaskleml 
kalamburami przy wtórze jowialnego kle 
panią mnie po kolanie, co odrazu dozwoli

ło m l odmler jyć bez wahania nieprzebytą 
przepaść, jaka nas dziel i ła. Jednak takie 
wypadki t r a f i a j ą się w podróży zbyt czę
sto, by do nich przywiązywać wagę. T y L 
ko, że pomiędzy nami była Matylda, ta u-
rocza kobieta, która mogła mnie porównać 
z podobnym prostakiem. Dotąd byłem go
towy do wa lk i , teraz odrzuciłem broń. — 
Matylda Perouse nie pociągała mnJ.e wię
cej, — Może wam się wyda dziwne, gdy 
wam powiem, że mąż je j był przyczyną 
nagłego ostudzenia mych uczuć. 

Co za upadek, mo l drodzy! NTe pozo
stawało m t nic prócz ucieczki od tego wu l 
garnego stadła i tak też zrobiłem po u-
plywie dwudziestu czterech godzin, prze
j ę t y niesmakiem do kaprysu chwi l i , k tó
r y przybrał tak p rzyk ry obrót, przynosząc 
m l upokorzenie. 

Nie kochałem Maty ldy 1 bardzo pręd
ko zapomniałem o n ie j . Powróciłem do 
dawnych zajęć w Paryżu, gdy pewnego 
w«czora w styczniu pani Perouse złożyła 
m i wizytę. Zrazu nie poznałem j e j . Okry 
ta szczelnie fu t rem, zaambarasowana, ro
biła na mnie wrażenie osoby, przychodzą
cej z jakąś prośbą. 

— Jestem — rzekła — przyszłam pa
nu coś zakomunikować. 

— Mam nadzieję — rzekłem — że cno 
dzl o dobrą nowinę. 

— Doskonałą, proszę pana. Rozwodzę 
się i mężem. 

— Co? — zawołałem. — Z moim so
bowtórem? To obelga dla mnie. 

Widzę jeszcze piękne oczy Matyldy 
przed sobą. To spojrzenie kobiece mieści
ło w sobie wszystko: ból, obawę, t ł umio 
ne cierpienie, a może i błaganie. 

Wstrząsnęła głową z uśmiechem: 

— Cicho! — rzekła. 
nic. Nie wiem, co mnie «kJ1 

dzenia podobnej niedor*** »ł 
że byłam war ja tką t jji 

A gdy uczyniłem rUC\*jsK 
pochyliła sTę ku mnie z " 
czyma: 
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Minęły t rzy kwadranse 
monjalnej rozmowie. ^ > 
matu, Matylda powstał* 1 

rzekła: ^ 
— Do widzenia 

wkrótce, prawda? ^ e % \ ^ 
Pergolese 15. Rade W* 
czyć. 

— Niestety — ri***j>r " 
do Kanady. I mam 
blisko dwa lata. 

Matylda zbladła I «* 
Nie uwierzyła w ok 
nowała się jednak 1 
n y m : 

— Winszuję pan u 

Pożegnaliśmy się 
cej I nie zobaczyłem 
minam j ą jednak z P 

Piłkar 
*en1 
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" f - K . S . czy Absolwenci? 
Zjednoczone — Kadimah 30:33. 
I K P . — TUR. 30:0 (vakover ) . 

I 

L e b e n ) ^ n . t Niedzielne gry spor towe. 
[zisiejszy iPjSJLJWą sobotę 1 niedzielę odbyły 
: j w r. IWi 1 . ostatnie spotkania w siatków 
ruczniika "ŁIT̂J '[męskiej, dalszy ciąg zawo-
burga byĴ JjŁjTOwke męską drużyn kl. B 
chwickarta 
po kądzieli ' Az żydówka-
odzinach t » 
edy do F 
Mierosła*'!*1^ 
scy, matka i" 
kna n a « e 8 

wach . dcKau^ 
ndwery p f** 

r « M mecze w hazenę i koszyków 
*ł zespołów k l . A . 
* c / i n y c h wyników nie uzyskano. Jfw jednak należy już dziś dobre 
ŁKS-u w koszykówce męskiej o-

'jatkówce żeńskiej mistrzostwo 
* f lrużyna HKS. ; do k l . B spada 

f^|nie zespół KatKniahu. 
|«tkówce męskiej sytuacja jest do 
* niewyjaśniona, bowiem Absol-
\ ^ > - posiadają równą ilość punk-

\ 
Piero 

; J. , , L Ń $ ' i M ^ * 0 m u Przypadnie w udziale 
L B 0 W W u " l g * I * i Łodzi w siatkówce męskiej 

^ ' • D o k l . B spada drużyna TUK. 

ł%n n * s P ° t k a ń P i z e d s t a " ien ;a i P ^ ; 
l i a przecia2 l u 

^ch na 1 
ubawieniem- p 
at. d r u g i - 0 

zienia. 
!k s tos iu i k^> 
t ł o duże 
tern, Iż * 
nolecznej. J J 
la. godzi 
cej dzls?aj 
>zbawiony5n 

a więc w" 1 1 1 0 

ą surowo 
od pod0b 
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Wjaco: 

^ T K 6 W K A 4ENSKA. 
^ K a d i m a h 30:26. 

; ^ K S . 25:20. 
**Geyer 30:7. 

S I A T K Ó W K A MĘSKA. 
Absolwenci — HKS. 30:0 (vałcover) 
Hasmonea — TUR. 30:16. 
ŁKS . — Zjednoczone 30:11. 
Geyer — YMCA. 29:25. 

H A Z E N A . 
• HKS . — TUR. 3:0 (yalcoyer). 

ŁKS. — W1MA 4:2 (2 :0 ) . 
Zjednoczone — WKS. 12:1 (6 :1 ) . 

KOSZYKÓWKA MĘSKA K L . B. 
Orator jum — Widzew 25:17. 
Geyer — HKS. 34:8. 
Orlę — W I M A 9:6. 
Strzelec — Hakoah 22:7. 

KOSZYKÓWKA MĘSKA K L . A. 
ŁKS . — TUR. 54:M (23:9) . 
T r i u m f — WKS. 21:18 ( 9 : 1 4 ) . . . 
YMCA. — Zjednoczone 30:23. 
ŁKS. — WKS. 52:22. 
Zjednoczone — TUR. 52:24 (23:30). 
I K P . _ Tr iumf 17:12 (7 :5 ) . 

Zwycięstwo faworytów. R a d j o - k ą c 
Pod z n a k i e m piłki nożne j . 
P. N . " jest j ak wiadomo io strzał Kalinowskiego nie dotknął siat

k i , a pi łka odbiwszy się wróciła na boi
sko. 

„Dzień P. Z 
zazwyczaj wolny od spotkań mis t rzow
skich. — Z tego też powodu publiczność 
mniej uwagi przywiązuje do walk towa
rzyskich, natomiast zawodnicy walczą w 
taki sposób, jakby odrabial i pańszczyznę. 

Tegoroczne spotkania w Łodzi na rzecz 
najwyższej magis t ra tury p i łkarsk ie j przy 
niosły 

zwycięstwo faworytom. 
Wojskowi z Orkanem uzyskali po raz 

trzeci wyni ł remisowy w obecnym sezonie 
footballowych. „Derby" żydowskich k lu
bów po raz drug i zakończyły się wygraną 
Hasmonei. 

W 10 min. SowYak podwyższa wynik 
do 4:2 dla ŁKS .u . ,'Segał schodź! z boiska 
i zastępuje do Siman. Dalsze obustronne 
wysi łk i nie zmienia ją cyfrowego wyn iku . 

Sędziował p. Busiakiewicz. 

O R K A N —• WKS. 2:2 (2 :1 ) . 
W pierwszej części zawodów przewa

ga wojskowych, zaś po przerwie — Orka
nu. 

B r a m k i dla WKS-u zdobył Nykel , zas 
Kró tk ie sprawozdania z wczorajszych | dla Orkanu Pawlak 1 Kaszyński . 

Zaznaczyć należy, że wojskowi gral i z 
czterema rezerwowymi, zaś karolewianle 
bez Mil lera. Sędziował p. Ot to . 

walk przedstawiają się następująco: 

Ł . K. S. - H A K O A H 4:2 ( 2 :2 ) . 

•a<la benzynowych r u m a K ó w . 
^ot°cvklowy ziazd gwiaźdz sty Bar-Kochby. 

v 7TCzoralszym odbvł się mo
le! SA Kwlażdzisty Bar Ko rh -

V Tv z fc r °n iadz i ł przeszło 
'•Jfcodn- ' ^ : i r s z a w V ' P(> : '"a-
to f n i l , c V Przybywać poczęli clo 
ru . 10-cj przed południem. 

-JJ 14"el odbyła się defilada 
l&ki.i.

 ulic,4 P io t rkowska do Celnego i zpowrotem. W y n i -
r . / ^zdu przedstawiają się na-

P(iJ?tCRorJa A, klasa A : 1) Tu r -iitii?̂  Poznań) na maszynie 
tti 1 k l a S a 1 3 : l ) KostrzańsKi 

ŁlrSzyuie R l l ( j i : c Kategorja B 
1L7' "a maszynie Ar ie l (903 
""cykl ista Bar-Kochby prze W ' i ni i - i\wi. j 11 ) y YTI ' 

*varasiak I Fidler 
wstąpili do Czerwonych. 

ei gosp°Q 

jną" osdK' 
<1 jej me P"> 
hś dokum^ 

>szkat u P > ; 
dze i P T O ^ 

ie rodziców' 

tł m i e s . ą C l " 
ej Nicei wf 
już p. Ka f 

ir już trzed 
l y „Ślepo^ 
dyni, że 
wiec 

icane P 

ożegnała c> \ 
a z c z ę ś l W 

I ̂  t% ' f 0 z a konkursem 

by ł największą ilość k i lometrów, klasa 
G : 1) Pel ikan (ŁKM) na maszynie Har
ley przebył C07 k im. Zespołowo za naj
większa i sumaryczną ilość przebytych 

Składy dwu drużyn przedstawiały się 
następująco: 

Ł K S . : Jakubiec, Włodarczyk, Radom
ski, Pogza, Stalnke, Jagfelski, Stollen-
werk, Sowlak, Ałaszewski I I , K ró l , Kal i 
nowski. 

Hakoah: Rapaport, Balsam, Zakl ikow-
ski, Cygler, Koplowicz, Siwek. Krc lcer 
(Zi tenfeld), Erenberg, Segał (S imon) , 
Presser, Szarakowlak. 

Do przerwy ŁKS. gra z w ia t rem. Ha
koah w pierwszych minutach usi ln ie ata
ku je , jednak bezskutecznie. — Pierwszy 
punkt dla Czerwonych zdobywa Ałaszew
ski I I w 10 min. W 14 m in . rzut karny 
dla Hakonhu zamienia w wyrównującą 
bramkę Koplowicz (za faul Włodarczyka) 
W 23 min. drugą bramkę dla Ł K S . zdo
bywa Kró l . 

Po zmianie stron Kreiccra zastępuje 

Wtorek. / ' " U.5S sygnał C/TdfcU. 12.1)5 MuZyfii, z , 
mofon . 13 15 Procram na uz ólci.. i rep« 
teatrów i kin. 14 S5 Chwilka r,uiic/.u, 1 
c/.vt dla matur;-> y ó w . 15.50̂Oik/vi. Î .M I 
dla zcRlugi. 1* 15 P ły ty s;.«moi.. I." I& &&C?.} 
Kątowe 17 45 -r 1S4Ó 'koncert. IS.4i Koaaii 
^ci 1̂.10 Komun lzbv Przein.-ilai.i'.'. i DTOCi.. 
na dz nust. I * * 2 r> R y t y grameł: W *" 
dzienniU radj.. '<95U Opera z t. Wielkiego. 22 

muzyka. Kom. 

Katowice Atorp'̂  403.7 m-
11.40 Prz prasy k r a j . 11.5S SyR • ' • ••» 

su i piosram r a dz. bież... 12.10 Koncert •.. u . i 
gr.tmof.. 1.7/10 Kom. mcteorol . 14.15 Ko'ii • 
pocLifC/.>. U , 35 „Cliwilka lotnicza'*. I4.5tJ 

ł gramol.. 15.15 Koinii.-.ikaty. I • lid 
mafirzystów. 15 5U (Wtzyj z warsza 

wy, 16A.S Pieśni niaiowe I. Krakowa. 10. "• 
AVvprawa na bezludna wyspy" — v : o*. 

\FT& Ktncert z ptvt gramol , 17.15 OA ty< 
?. t „Slask p k c teren turystyczny' , wys l . dr 

Ornn'.:ki 17 45 — IS.45 Koncert syn:i. z V. a* 

cert 
czvt d l i . 
wy, 
16.45 
Hela. 
P. 
W 

k i lóp ie t iów zwyc ięży ła drużyna ŁKNlNenfeld, ponieważ̂  przełożony wojsko 
(n zawodników 7652 kim.). 2) P..ir 
Kocha (13 zawodników 5i6ii k im.), 3) 
Union (13 zawodników, 4954 klin.). Na

wy Kreicera zabrania mu brama udziału 
w zawodach. W 8 min. Ka l inowsk i zdo
bywa trzeciego goala dla swych barw 

grodę przechodnią Magistratu miasta żydowskiego zespołu żywo reagują na 
Łodzi uzyskała drużyna LKS-u. Uro 
czyste rozdanie nagród oraz część of i 
cjalna odbyła się w godzinach wieczor
nych. Bar - Kocbba odniosła wie lk i suk 
ces organizacyjny, zdobvwaj.ac sobie 
uznanie uczestników i zainteresowanej 
publiczności. 

r c PrezentacyJnv obrońca 
\y . Władys ław powróci ł 
I "ajbliższym czesie Kara-

1 U z "dział w zawodach l i

gowych w obronie barw ŁKS. 
Gprócz tego do ŁKS wstąpi ł bardzo 

dobrze zapowiadający się Fidier I I I , by
ł y łącznik lewy Uninnu. 

krzywdę, jaka — zdaniem Ich — stała się 
ich pupi lkowi. Chodziło mianowicie o to, 

ŁTSG. — TURYŚCI 4 :1 ( 1 : 1 ) . 
Dobra gra ze strony Białoczarnyeh 

przyniosła im mimo, że wys tąp i l i z rezer
wą 

zasłużoną wygraną. 
Turyćci , k tórzy wystąpMi bez Szulca, 

Kowalskiego i Kirszbauma stawTli dzielny 
opór przccfwnlkowi jedynie do przerwy, 
później oprtdll na, siłach. 

P.rnmkl dla ŁTSG. zdobyl i : Królewiec 
k i (3 w tern jedną z k a n w o ) T Franz-
n inn; honorowy punkt dla Fioletowych 
zdobył Heim. 

Sc?dz?->war p. Feja, ponieważ wyznaezo 
n\ ĆO rro^-p.dzenla meczu p. Szc/zyglelski 
nie przybył. 

" " ' ' ! O N E A — K A D I M A H 2:1 (1:0) . 
TTasrronea z 2 rezerwowym', Kadimah 

z trzema. 
Bramki dla Hasmonei zdobyl i : Chu-

mec (z rzutu karnego) i' Pomernncenbhrm 
Honorowy nunkt dla Kadimahu uzyskał 
Lubochińskl. 

Sędziował p. Feja. 

Nowa gwiazda kolarska. 
Drugi sukces Pietraszewskiego. 

y-alizy a f l 

>yła ciężk* 

*t w kilku słowach, 
Cv ) * i w ^ t e m i.Wiosny' 4 we 
sL)staniem drużyny lekkoatle 

.'°d 4 do 5 zawodniczek)— 
*u wczorajszym w całym 

W Łodzi do 
zawodniczki: 
;tóre uzyska-

i h._ e l irninacyjne 

.1 K u 

7hJS:^ ^ t ^ I O W A I w dniu wczo 

łoi n F 0 ' * ^ «w«„ . o w , e n a Przest rzen i 

lUP'U ^Cai:^,ąc lle"- trud» w cza' 
5 ^iJCi.Zdzisląw Motyka o 100 

sie, 
lajątek 

ni, 
igdzie 0 , 

Tar' ila iuż 
ia ludzi. r^ l ł 

i na awieci*' 

a"fJSl 
0 c ińsk ca o 
«w.T".' l".n- Dalsze miejsca za-

W s k ' (Wisła) ł Włod«rz (Po 

Ki* 
co mnie & 3 
j niedorzefiml 
i tką t ̂  
miłem 

jk\ -a ^ C z ° r a j s z y m nastąpiło w 
^ se l s , n ' e j ą k luby wioślar-
5* , 0 n u wioślarskiego przez nd«r na przystaniach. 

PTC — Burza 2:2 ."lał 
fci^ltere ^ e k a w a nie wzbudzała 
C i S z i ! 8 ° W a n ! a - Sędziował p. Ję 

* S r\,~r Makkab i 1;0. Toma 
mch I Jt0ah

 3 : 0 Wik to r ia -

' m n ł e Z JSfeyJf P Z P N 0 d b Y i v ń* 
. t „ r f K ^ ustępujące 

sz 
dzikusem 

ałem P 
m wraz 

o im 
ile ple 
o 

r̂ t' 
MI" Ł S R F * mą M 

adranse 

w 
imprezy 

'i tf* i V c i » P ^ e z e n t a c i a Południa -
* ° D u h n 0 C - Y 5 : 2 , 3 : 2 ] P ! c r W -

dowskich 4-2. Na zawodach tych zawod
nik Makkabi Barmherzjg uległ złamaniu 
nogi. 

Warszawa: Warszawianka — Repre
zentacja Klubów Żydowskich 2 ;1 . Legja 
— Reprezentacja Klubów Robotniczych 
2:2. 

Lwów: Pogoń — Czarni 2:1. Bramki 
dla Pogoni zdobył Skowroński, d h Czar 
nych Drzymała. Równe. Lechja ( I wów) 
— Reprezentacja Równa 5 2 

Sosnowiec: Ruch — Reprezentacj i 
Zagłębia 6:1. Katowice : Kaiowlce — Sie 
mianowicie 3:0. Rybnik: Reprezentacja 
Katowic — Reprezentacja Rybnik 6 1 . 
Poznań: Warta — Reprezenlaca klasy A 
3:2. 

(—) W dniu wczorajszym na zawodach 
eliminacyjnych w Poznaniu znana lekko-
atletka AZS-u Jasieńska ustanowiła no
wy rekord Polski w rzucie kulą, uzysku
jąc 11.60. 

(—) W Warszawie na zawodach ellmi 
nacyjnych uzyskano w dniu wczoraj
szym następujące wyn ik i : 60 i 10(| mtr . : 
Manteuflówna 7,7 i ]2,8, skok W2wyż: 
Manteuflówna 140, bieg 80 mtr. przez 
płotk i : Schabińska 12.8. skok wdał: Lu-
becka 41,66, rzuty kulą i oszczepem: Ko 
bielska 9,12 ł 29,93. Rzut dyskiem: Berso 
nówna 35,50. 

(—) Ubiegłej soboty w godzinach wie 
czornych. udała się do Norwegji po lsk i 

Wczoraj na Krzywiu odbyły się wy
ścigi kolarskie urządzone staranie S. S. 
„Resursy". Pierwszy wyścig o nagrodę ku 
ratora Wagnera na 50 k im. (płaskorzeź
ba) wygrał Marjan Pietraszewski w cza
sie 1:45,47 sek. Następne miejsca .'-ajęli: 
Karnrzak I Jabłoński. Startowało 5 za
wodników. 

Jest to już drugie świetne zwycięstwo 

Pietraszewskiego w tym sezonie. Młody 
ten kolarz pierwszy raz wygrał wyścig 
otwarcia sezonu przy 69 startuiących. 

Drugi wyścig na K rzyw iu ..Resu--*y" 
turystyczny na 15 k im. zakończył sie zwy 
cięstwem Orłowa Miko ła ja (skarbnika za 
rządu) w czasie 37,12 sek. 2) Bańkowski, 
3) Keller. S ta r towa ło 10. Ukończyło wy
ścig 8. 

Łodzianie w Aleksandrowie. 
Imponujący wynik meczu. 

s z / w y 18 45 Codz. odcinek powic ie. I^.im 
r/aitości, 10.15 O Rfgorowkzowa. 
wych wydawnictw — Parriętnik VVarszav/slvi , 
19.35 Pras. dziennik radj., 19.50 Opora k U-.ura 
wielkiego w Warszawie. 23.0(1 Ko.n iMteoroL 
prwram ną dz. nast., 2310 — 24.00 Mu/yka. 

KoniRSWusterbausen, wtorek 1634.9 m. 
12 30 — 12 55 Płyty gramofonowe, 13.30 F ly 

ty gramoinnowe. 14.00 — 15.00 P i j ty Kramofo. 
nowe. 15 45 — 16.00 Program dla dzieci. 16.30 
— 17J1} Koncert z Lipska. 1T 30 — 17.55 Piol. 
Mersinann „Rozumienie nowej muzyki'". IS,?D 
— 18.55 Dla szkół wyższych Pr" ł Weger,« 
..Niemiecka piesenka uliczna". H.00 — 19.2* 
Francuski dla poczntktilacych. 20 00 Kon^eit 
symfoniczny 21 30 Hans Grimm czyta swe no
wele Airykańskie. 21.30—24.00 Koncert. 

[SWflTOIli? 
Wieczorne r o z r y t M k i Ł o d z 
Teatr Mltjslil: — Ten, którego Ww po twa. 

W dniu wczorajszym w Aleksandro
wie odby ły się towarzysk ie zawody pi ł 
karskie Strzeleckiego Klubu Sportowe
go z ŁPSKS. 

Wysokocy f rowe zwyc ięs two w sto
sunku 9:1 (3:0) uzyskała drużyna łódz

ka, dla k tóre j bramki zdoby ł i : Antczak 
(3). Kowalsk i (2). Gerszman (2), Łuczak 
(1) i jedna „samobójcza"; homoroweeo 
goala dla ŁPSKS. uzyskał l e w y ł ącznk . 

Sędziował p. Lust lg. 

Wielkomiejski mrok. 
Krótka rozmowa z czeską artystką 

Ukończono zdjęcia do nowego polskie I Skorzystaliśmy z pobytu artystki w 
go f i lmu salonowo-ps.\chologlcznego o po Warszawie 1 nawiązaliśmy rozmowę: 
dłożu sensacyjnem p. t. „Wielkomiejski I — Czy sztuką f i lmową polską intere-
mrok" . *ują się w Pradze? 

Jak się dowiadnj my, realizatorom te ; — Bardzo. Wydawnic twa kinemalo-
go f i lmu udało się dokonać szeregu zdjęć '. graficzne poświęcają dużo miejsca 

, . 1 * 1 w » 

rzy. 
Teatr K;vneralny: — Interes z Ameryka. 
Teatr Po.-ułarny: — Ja tu rzqd'4«. 
Dobry Witczór: — Powolutku ZI do skutki:. 
Mlefckie Muzeum Przyrodnie** parł.u 

Sienkiewicza — Świat owadó\y-
Apolio: — Za oceanem. 
Casino: — Jei chłopczyk. 
Czary: — Czarny As. 
Canitol: — Atlantic. 
Corso: — Pat I Patachon w Lunapai««. 

Grand Kino: — Kawiarenka. 
luna: — Na zachodzie bez zmian. 
Ludowy: — Policmajster Taglciew. 
Mimoza: — Za oceanem. 
Odeon: — Zaklęta rzeka. 
Oświatowy: — Pat I Patachon w opalach. 

Dulskiej; dla miodz. Klub starych młodzień
ców. 

Palące: — 1 Przyiody w obłokach. U 1 
dzy do pieniędzy. 

Przedwiośnie: — Dama kamelinwa 
Resursa: — Diana. 
Spteudld: — C I K. Feldmarszałek. 
Spółdzielnia: — Szukaj kobiety. 
yyodewil: — Czterech djabłów. 
Zachęta: — I. Bitwa nad Sotmra, V. REN-

kosz ojcostwa. 

W I N S Z U . ! E V V 

Ju t ro : Pankracemu, 
Wschód słońca 3.50 
Zachód — 7.14. 
Długość dnia 15.24. 
P r zyby ł o dnia 738. 
Tydz ień 20. 

nocnych na ulicach Warszawy, w k i l ku 
lokalach rozrywkowych stolicy i t. p. 

Szczególnie interesująco wypadlv sce 
ny, rozgrywające się na bulwarach Wis
ły oraz na tle oświetlonego mostu im. ks. 
Poniatowsk :e£o. Do realizacji tych frag
mentów użyto ki lkunastu ref lektorów 
kolosalnem natężeniu światła 

polskim obrazom. 
— Jakie artystk i cieszą se w Czechach 

największem powodzeniem? 
— Anny Ondra, Zuzanna Marwi l , Po 

jla NegrT, LII Dagover. 
— Czy długo pani zabawi w Warsza 

) i wie? 
— Nestety, nie Już 

M v , a tennisowa w składzie: T ło Irena Krasna, Tom Broza .^ te fan Szwarc^ l \ b o ^ ^ 1 ^ r z y Stolarow Maks Lech Owron, l ^ ^ ^ ^ f c 
*J» Wfik̂ i dla Po łudna z d o - ^ t o l a r o w w.ostatn ie j chwi l i zachorował.; wińsk,, Hemyk Rzętkowskt. E. Puc . 

^ ^ S Ł ^ ? i £ i e ^ k i i Bator. Dla Reprezentację Polsk prowadzi kp. . P Z. 
0 v ' L. T. inż. Meyerhoff. Zespól Polski usta

lony zostanie dopiero na miejscu w Oslo, 
Polacy bowiem w ciągu dwudniowego tre 
ningu na miejscu będą mogli wykazać swo 
ją formę. 

najbliższych 
Główne role w „Wielkomiejsk im mro dniach muszę być w Pradze, aby dok-jó-

: u " odtwarzają pp.: Bronisława L*via, I - ,czyć f i lmowanie rozpoczętego obrazu p. t. 

skUi V Ć R S . V _ C i s z e w s k i - Scjfąłował 

u f 
o w i e . ^ > } 

>owstal» t * 

* P 
mla P ^ t - - 1 1 

j * reprezentacji Północy 
:^ f? , I a . ^ MHi Skwarcryńskf. 

b Piłkarskie w Krakowie: 
^ r e : 

| J . S enkiewicz i in . 
Bronisława Liv ia, odtwarzająca głów-

poczętego oorazu p 
„Czarny p łomień". 

F i lm „Wielkomiejsk i mrok" ukaże się 
w wersji dźwiękowej, przyczem po raz Dierwszy zastosowana zostanie t. z w. per 
speklywa głosu, co w połączeniu z wieści 

"entacja Klubów Ży-

WSP 

aam 

d la f 
J ok '. 

« Ti 
p a n u ' , 

y się 
yłerfl 

k z p 

*c??9óły wielkiego konkursu 
i* " , a dzieci i młodzieży w Nr. 1 9 . 

r ^ Ł E G O K U R J E R A 
Nr 19 

0ĘKAWY, INTERESUJĄCY JEST JUŻ DO NABYCIA 
^ " o m „ T ° 0 , , * c ą tylka 50 gr. mitiiięczni. lub 1.30 ił. kwsrtalnia wraz i odiy-

I r f , « O n V * o ł n * wpłacać bądź wprost w administracji — Łódf. ul. Piotrkowika 11. 
° « « e k o w e P .K .O 

1 

10 groszy. 
Nr. 68009. Pojedynczy egzemplarz „Małego 

Do nabycia u wszystkich kolporterów „Echa" 

ną rolę kobiecą, jest Czeszką i spnwadzo ' wem ujęciem fotografji k inowej, da spo-
na została przez reżyserów fi lmu, pp. Itęgowane wrażenie i złudzenie rzeczywis 
Bredschneidera I Szwarca z Pragi czes-jtości. 
kiej. — : : — 

Czarodziejskie zwierciadło aparatu. 
Radiosłuchacze ucieszą wkrótce swe oczy. 

Kto ma w M i jotio 
p r z e d k o m i s j ą p o b o r o w ą ? 

Jutro winni s'ę stawić przed komisją 
poborową nr. 1 (Zakatna 82) poborowi ro 
cznika 1910, zamieszkali na terenie I I I ko 
misarjatu o nazwiskach na literę K od Ko 
do końca. 

Przed komisją poborowa nr. 2 (Ogro
dowa 34) poborowi rocznika 1910, zamie 
szkali na terenie 1 komisariatu o nazwis 
kach na l itery H, Ch, L, M, U. Z, Ż. T. 

Przed komisją poborowa nr. 3 ( A l c e 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 19CS» 
kategorji „ B " zamieszkali na teremc ) I I 
komisariatu o nazwiskach na litery I, K, 
M. 

„Rozkół Czerwonego Krzyża — to poczuctf 
zwiększonego bezpieczeństwa w chwilach Ka» 
tastroty". 

Tak określa rolę Czerwonego Krzyia Dosią 
ny Piotektornt P. C. K. Prezydent Rzeczy po. 
spolitej I. Mr ścieki, co powinno zachęcić ws /y . 
stkich ohywiteli państwa do współpracy % 
Czerwonym Krzyżem w charakterze jego człon
ków. 

Popierajcie Czerwony Krzyż! 
Zariftnek' sic na członkowi 
Składka roczn3 członka rzeczy wlsteeo wy. 

nosi tylko 3 z| 

Parysk ie wydanie „Chicago T r i bu -
ne" podaje sensacyjną wiadomość, że 
londyńskie laborator ium „Ba?rd Tele-
vision Company" pracuje obecnie nad 
ostatecznem wykończeniem aparatu te
lewizyjnego, k tó ry za tanią cenę umo
ż l i w i każdemu posiadaczowi radja nie-
ty l ko słyszeć audycje radjową, lecz w i 
dzieć w y k o n a w c ó w 

każdego programu. 
Już w najbliższych dniach ma być 

zawarta umowa pomiędzy wspomma-
nem towarzys twem, a radjem angiel-

skiem, na zasadzie k tó re j radjo obowią
zuje się nadawać codziennie po pół go
dziny wieczorem dwa razy na tydzieft 
specjalne audycje telewizyjne. P r z e w i 
dziane są na p ie rwszym planie nadawa
nia rozmaitego rodzaju meczów l 
igrzysk spor towych. 

Dokonane próby z t y m aparatem, o 
dostępnej dla przeciętnego radiosłucha
cza cenie, w y w o ł a ł y entuzjazm niety lko 
w Angl j i . ale i we Francj i i Szwecj i , 
gdzie aparaty te znalazły również już 
swe próbne zastosowanie. 

Z przeprowadzonych dotychczas 
eksperymentów, można młcS nadziej;-, 
że niedaleko jest chwi la , k iedy każdy 
radiosłuchacz będzie mógł sobie pozwo
lić 

na odbłór telewizyjny, 
gdyż usi łowania Ba i rd Televlsion Com. 
zmierzają do zaopatrzenia rynku świa
towego w telewizyjne aparaty po jak 
najtańszej cenie. 

- X - X -



Str 6. 
At c n o * 

Korekta urody. 

In; to i l i a przyroda M o 
wygła^a lub usuwa nóż elektryczny. 

na czasy, że nikt 
stałej, codziennej 
kosmety. 

nie obejdzie sie bez 
pomocy chirurga-

N-ceza interes ćAąea tl la pań będą za
pewne w y w o d y lekarza berlińskiego 
d-ra Wernera B a b * . k t t \ r y wyda ł nie
dawno książkę z zakresu oku l is tyk i . 

Chirurgja na u s ł \ g a c u upiększania 
wdzięków stoi oddawca n* usługach 
ludzkości. '-. \ 

W obecnych czasach wynalez iono 
wiele mct(Kl które w sposób t . 'Ozkrwawy 
poprawiają to. co matka-przyro t fa 

z lekceważyła. 
Dość wspomnieć o naświet laniach' pro
mieniami Rontgena. radem, lampą t u ar 
cową etc. 

Ostatnio o p e ^ c j e uskutecznia się .No
żem... e lek t rycznym, k tóry nie w y w i > - | Nie mogło ujść uwagi powsz 
łu j r żadnych rar,. Zapomocą prądu c iek,p isze jedno z poczytnych czasopism f ran 
trvcznego uskutecznia się wiele opera- i.cuskich _ że już od k i lku sezonów jest 
cy j . niemniej j e d ^ k nóz zręcznego ch . - . największym szykiem dla mężczyzn cho-
rurga będzie mia\ jeszcze długo p rawo dzić bez kapelusza 

Dr. med. 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
' w e n e r y c z n y c h . 

Lecieni* di.tarmią. El«ktroter»p|a. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28, 

tai. 201—9S. 
' r i y i m u i . o 8-11 r a n o id 5 1 

w o i a d / i a l a o d <#— 

I ' l a n i a z a n i o ź n T t " ceny 

Snm" n n ]Ęm 
Budowa olbrzymiego s t a d k u p o w i a ł 

wleci 
p. p 
'ecznic. 

Prasa amerykańska n iezwykle obs/.er 
nie rozpisuje się o budowle nowego g i -
guntycznego aerostatku amerykańskie
go, k tóry ma otrzymać nazw? „ A k r o n " . 

Nowy aerostatek będzie mierzy ł 239,3 

I t l . 

WalRa o naKrycie głowy. 
Protest francuski przeciwko modze. 

w nowoży tnym salonie Nie wiem, co o tern myślą Innf, ale 
znam masę osób bardzo eleganckich, któ 

obywate ls twa 
kosmetycznym. 

Zabiegi kosmetyczne, przy k t ó r y c n | r o te j mody wcale nie pochwalają, a na-
uciekano się do nar lrozy. nie zawsze by- j^ret uważają j ą za śmieszną. To też o-
l y bezpieczne dla zd row ia , dopiero g d y , p r z e ć się nie mogę pokosie nadmienienia 
wynaleziono znieczulanie miejscowe, o - | p a r u 8 ł o w o te j modzie. 

Rozpowszechniła się przedewszyst-
kTem wśród młodzieży, w czem niema nic 
dziwnego, gdyż młodzież zawsze odzna-
za się darem nieobmyślonego naślaaow-

nlc twa i lubi robić rzeczy sprzeczne z te
mi , k tóre były w zwyczaju u poprzednie
go pokolenia. 

Pozwalam sobie zwrócić uwagę, że 
t y m razem wprowadzona nowość bynaj
mnie j nie jest „udatnn" . Nie mówiąc już 
0 tern, że Niemcy są twórcami tego po
mysłu, a nigdy 

nie byl i wyrocznią w sprawach mody, 
cel j e j wywierania tern wrażenia „spor
towego' ' jest zupełnie chybiony. N ie do
daje sprężystości ruchom, ani s i ły mlę-
śnom, że czaszka jest obnażona. 

Ponadto kapelusz obok innej posiada 
1 tę użyteczność jeszcze ,że zasłania 
kształt głowy częstokroć nie bardzo este 
tyczny. Same włoay, choćby najpiękniej 
Lśniące 1 uczesane, ukryć nie potraf ią nie 
kształtnych zarysów czaszki 1 uszu, gdy 
kapelusz, obrany z namysłem, modyf iku
je te brak i . 

Dodam — i uważam ten szczegół za 
ważny — że nakrycie głowy jest jakby 
emblematem pozycji socjalnej. 

Pozbawiać się nakryc ia głowy znaczy 
tyle, co zapisać stę do szeregu postaci a-
nonlrnowych, bo czernie jest dom bez da-
chu, jeżcii nie ruiną? 

Prócz tego kapelusz jest niejako sym
bolem grzeczności. Jakkolwiek za czasów 
Ludwika X I V nie noszono kapeluszy na 
perukach, noszono je w ręku, a nawet w 
ręku ty lko 

były oznaką kur tuaz j i . 
Zastanawia rzecz jedna: j ak ukłonić 

siu ma prawidłowo kobiecie człowiek bez 
kapelusza? 

Przyglądałem się często ukłonom, skła 
danym na ulicy przez mężczyzn bez ka
pelusza i nie zanotowałem ani jednego 
gestu, wykonanego należycie. 

Jeżeli przyjść ma czas, gdy wszyscy 
chodzić będziemy przepisowo bez kapelu 
szy, może witać się będziemy na sposób 
Papuasów, ocierając nos o nos. 

Wobec snobizmu mężczyzn ograni
czam się ty lko do protestu, gdy jednak 
widzę, że moda „bezkapeluszowa" poczy
na znajdować zwolenniczki wśród kobiet, 
występuję ze szczerem oburzeniem. Wia
domo wprawdzie, że moda jest rzeczą za 
raźl lwą, jak odra lub hiszpanka, ale to, 

peracje kosmetyczne mogły bvć coraz 
skuteczniejsze i bezpieczniejsze. 

Rzecz naturalna, że wszelkie zabiegi 
ch i r i i rucz i io-kosmctyczne, jeżeli chodzi 
o oczy. nie należą do ła twych . 

Chodzi w nich najczęściej o to. aby 
ifsunąć jakąś bliznę powstałą w wypad 
ku, fałdy na powiekach, obwisłość ich. 
czyl i 

t. zw. „ w o r k i " 
pod oczyma i wiele innych niedokładno
ści urody, które doskwierają ele
gantkom. 

W operacjach takich trzeba bardzo 
delikatnej ręki lekarza, k tó ryby usunął 
braki nie pozostawiając śladów po nich. 
W wielu wypadkach ch i rurg musi w y c i 
nać kawałk i skóry i zeszywać powstałe 
nutki 

Do najpoważniejszych operacyj na
leży 

usuwanie zezu. 
Odpowiednim wiek iem do takich o-

peracyj Jest okres między 10 a 20 ro
kiem życia Dzieci młodsze lepiej nie 
poddawać operacji, lecz próbować usu
nąć zez zapomocą odpowiednio dobra
nych szkieł. 

Po dwudziestce można Jeszcze pró
bować operacji usunięcia zeza, ale Jest 
ona już o wiele trudniejsza i niezawsze 
daje dobre wyn ik i . , 

{Kobiety upośledzone przez przyrodę, 
starają się uczynić piękniejszemi, a ko
biety piękne też nie gardzą upiększenia
mi . Co jest naprawdę pięknem w kobie 
cie. tego nie moźnaby zdefiniować Jcd-
nem słowem. Piękno zmienia się wraz 
z wymaganiami mody, podlega różnym 
Wpływom danej epoki. 

Dwa sa obecnie obozy, zwalczające 
się wzajemnie na polu określania piek-
ua, Jeden tw ierdz i , że piękno oowinno 
być naturalne i nie może być zmieniane 
droga chirurRiczno-kosmetyczną. drugi 
ząś obóz twierdz i , że prawdziwe piękno 
będzie ty lko wtedy, jeżeli wyg ładz imy 
pewne nierówności, o których zapom
niała przvrodn. 

; Chirurgia kosmetyczna zajmuje zło
ty środek w t v m sporze. 

( Wkracza ona tam. gdzie wdz ięk i na
turalne zagrożone są 

przez z a b czasu. 
A wkr reza ostatnio coraz intensywniej, 
coraz skuteczniej. 

Dr. Bab twierdz i , że wkrótce nasta-

Wróg przy wspólnym stole. 
\kampirv dancingów. 

P r / y dźwiękach argentyńskiego tan
ga w pustej jeszcze sali dancingu 

tańczy elegancka para. 
On jest we fraku ona w barwnej su

kni. Na ustach mają mile. jakby przyro
słe do warg uśmiechy — ale w oczach 
.fzjć./nużenie i nudę. 

To g'golo i fordanserka. • 
, ; C nocni pracownicy każdej prawic 

w'-. restauracji mimo eleganckiego 
a e/ sto wy twornego wyglądu, są za-

\ za ; nędzarzami. Tańczą do świn i . 
rtob' - r a 7 a to od 10 do 15 zł. gaży 
P r f cyce r i tancerza obowiązuje frak lub 
tMr«n7 -wieża co noc koszula. 

Z sumy pobieranej przez fordanscrów 
znaczną część zabiera specjalne biuro 
pośrednictwa pracy. W tych warunkach 
nie można się dziwić, że piękny gigolo 
i jego partnerka starają się powiększyć 
swoje dochody przy pomocy t. zw. ko-, 
sumu czyl i naciągania na wysokie rv-
churaki gości, k tó rzy zaproszą ich 

do swego stolika. 
Restauracja wypłaca im za to umó

wiony procent. 
Jest to praktykowane na tak szero

ką skalę, że powinno spowodować wej-
w te stosunki czynników opickn-rżenie 

jących się warunkami pracy. 

o ac a os l O ż n y c h k ierowców. 
Lista pokojowych of iar Ang l j i . 

Ud dna I I do 16 maja t rwać będzie 
v Anglj i ..Tydzień bezpieczeństwa*, u-
-v.'iadar.vajacy luduoś. jak s i^ uchronić 
przed wypadkami na .;licy. w domu i fa 
bryce 

Straszl iwa s t a c y j k a — lo.OOO ra-
b ! tvch i 1-500"00 rannych roc:n,e — 
w tern 1.500 of ar w dzieciach — zrnu-
sż i snófpo^cństwo do 

energicznej ałSrcfl obronnej. 
Podczas Tygodn i . ' bcziVecve<\stwa'* 

na>' k tó rym protektorat objął ks Jorku 
v> • blaszane będą prze i -adio pogadanie!. 

Pochód złożony z 150.000 dzieci szkol 
>^h pod hasłem ..IW.sga" przeciągać 

bedz ;e codziennie ul icam' Londynu. W 
parkach i na skwerach przemawiać ma-
l?. wyb i tn i mówcy p-.ulamenfarni. Uro
c z y s k o ukończy udekorowanie Krzy
żem zasługi 1S0 moh.rniczych I szofe
rów k tórzy nie by l i karani za nieostro* 

| v ( jazdę. 

co u mężczyzn wydaje m l się ty lko id jo- tak i jest w dobrym humorze, w gorący 
tyczne, u kobiet jest zupełnie odrażające dzień starannie zbiera trąbą źdźbła tra-

Co pomyśleć o tych v v v * układa je na czubku głowy. Wldzia-
rozczochranych kobietach, lem to często, zwłaszcza gdy prażyło słoń 

które widuje się ostatnio na ul icy i naice 
tarasach wielk ich kawiarń? Chyba to ty l 
ko, że zwarjowały. 

Nie tak dawno jeszcze brak kapelu
sza klasyf ikował kobietę. Dziś manja 
„bezkapeluszowa' szerzyć się zaczyna i 
nie powiem, żeby czarowała oczy. 

Przy jmu ję wszelkie sprzeciwy: natu
ra obdarzyła nas włosami na głowie, po 
co je ukrywać? Nie należy opierać się 
naturze. 

Ty lko, że „naturą" tłumaczy się wiele 
rzeczy, które Idą do nas z poza oceanu. 
A jeżel i już hołdujemy natural izmowi, 
dlaczego odrazu 

nic zamieszkać w pieczarach? 
Tymczasem jednak zdaje się, że jest 

naturalną potrzebą zasłonić głowę w cza 
sie upału. Dość przyjrzeć się słoniom w 
j a k i m ogrodzie zoologicznym. Gdy słoń 

Czem wytłumaczyć ten odruch zwie
rzęcy jeżeli nie potrzebą ochrony g łowy 
od spiekoty słońca? 

W konkluzj i moich wywodów zazna
czam, że we Francj i , k ra ju dobrego za
chowania, można tę nową modę pozosta
wić cudzoziemcom, którzy j ą wprowadzi 
l i , n ie kry jąc, że uważamy je za niesto
sowną. Nie o to chodzi, by pozwolić sobie 
narzucić zwyczaje, ale o to, czy są wła
ściwe.* 

Panie przecież nie przejęły od ludów 
północy ich worków futrzanych i cięż
kich butów. Należąc do narodu dobrze o-
butego, niech pamiętają także o odpo-
wlednlem nakryciu głowy ładnym kape
luszem, stokroć więcej twarzowym od 
rozwianej na wietrze f ryzury. . . " . 

Nowy „brzdąc" w kinie. 
Jest nim braciszek Jackie Coogan'a. 

Niezrównany ulubieniec dzieci i mło
dzieży, do niedawna malutki jeszcze 
lackie Coogan, obecnie przeniósł się na 
. .wyższe" stanowisko. 

Odtwarza obecnie na ekranie role do
rosłych młodzieńców, a najnowszą jego 
kreacją cieszącą się o lbrzymiem powo
dzeniem, jest Tomek Sawyer. 

Na opróżniony tron „gw iazdora" mi
lusińskich wstąpi ł nowy władca. 

Jest nim... 5-lctni Robert Coogan, 
brat Jackie. 

Rodzice Cooganów uważal i , że jeden 
. .gwiazdor" w rodzinie najzupełniej w y 
starczy i postanowil i z Roberta zrobić 
..porządnego" cz łowieka. 

Jednak przypadek jest silniejszy od 
ludzkich postanowień. 

Gdy państwo Coogan odwiedzi l i z 
małym Robertem atelier f i lmowe, w któ 
rem nakręcano właśnie „Tomka Sa-
w y e r a " z Jackie Cooganem, reżyser Hl-
mu odrazu zwróc i ł uwagę, że mały 
„b rzdąc" państwa Coogatl jest nadzwy
czaj fotogeniczny i że by łby znakomi
tym partnerem swego starszego brata. 

W y t w ó r n i a „Paramount ' ' podpisała z 
państwem Coogan długoletni kontrakt i 
odtąd Jackie i Robert Coogan 

mają grać razem. 
P ie rwszym ich wspólnym f i lmem b t 

dzie dźwiękowiec pod ty t „Sk ipy " . 

mtr. długości, tak, h 
£rów dłuższy będzie 
zato znacznie ud niego sJ 

średnicy 40 i pół metra, 
pojemność sterowca wynosi 
metrów sześciennych w P01 

105 tysiącami mtr. sześć. Zefll 
ność tego balonu wynosi 

182 1 pół toflltf 
Posiada on 8 motorów o 
4.4-1S koni motorowych wobtC 
m. Zeppelina. Maksymalna »i 
sterowca wynosi 144 kim. na*' 
zasięg 17 tysięcy kim. 
kim. zasięgu /..-ipelina. 
wiec zawiera niepalny hel 
jego motory dzięki temu ̂ p 

będą wewnątrz balonu, gdy* 
niebezpieczeństwa eksplozji- • ; 
propelerów posiadają ruchoma 
że popędzić mogą s t e r o w i 
naprzód jak i w t y ł bez zinia^ 
obrotu śmigła. Dzięki tym*! 
ściom, wsteczne ruchy prop" ie 

niejako hamulcem 
przy lądowaniu ^ . ' M 

Najciekawszą jednak 
„ A k r o n a " będzie urządzenie." 
ja.ee lądowanie na nim 
dołu „ A k r o n " posiada komort 
"3 mtr . i 18 szerokości. 1 

Makabryczna reklama przez radjo. 
Amerykański humorek. 

bo lepszej, niż w f i rmie Mister 0 'Connor w Ir landj l jest w ie l 
bicielem radja. Zwłaszcza w ostatnich 
czasach, gdy zdrowie jego zaczęło 
szwankować, rozkoszował się słucha
niem muzyki , którą przynosi ły mu z ca
łego świata fale eteru. 

Od pewnego jednak czasu, a ścisłe 
mówiąc od pewnego dma, mister 
0'Conr.or 

nie słucha już radja. 

Czy ma rację, osądźcie sami... 
Oto pewnego wieczora, gdy czuł sie 

słaby i leżał w łóżku, nastawił aparat na 
falę amerykańską. 

New York ma tak ciekawe progi a-
my. 

Ucieszył się bardzo, słysząc, ze 
speaker zapowiada „ rozmowę między 
wujem Abe a Dawidem" . 

— To będzie coś humorystycznego... 
rozerwę ste — pomyślał. 

Zawołał jeszcze sąsiada, by i on się 
„rozerwą!" ' 

Ale oto z głośnika zaczęłv się wydo
bywać początki rozmowy. Toczyła sie 
na temat bynajmniej nie weso ły : o 
śmierci 

W pewnym momencie wu j Abe" 
/ w r ó d ł się wprost do słuchacza. 

„Zamów sobie t rumienko 1 ' — wołał . 
— ..Jeśli jesteś słaby, zamów ja sobit 

samolotów. W czasie lotu * 
moloty będą mogły °P u* z7 sj{»] 
wiec, względnie przyczepia' .,j§ 
spodu Aeroplan pragną 
na sterowcu podlatywać W*| 
go tak blisko, ażcbv

 z&ct?ffc 
cjalny o lbrzymi hak. na 
mógł zawisnąć. Koszty ^ 
sterowca wyniosą 10 m i W 1 ; 
czy l i około 90 mil jonów z ' 0 , 1 

Papier do P* 
d!a art-ystćw f i ' " 
Nic każdy wie o tert-, 

uzyskać w fi lmie naturaltt f* 
kowe. Np. sfi lmowanie źJ 
miasta, ruchu ulicznego 
duże trudności Kfckty di*™ 
ga się w takich wypadku 6 8 

sztucznym. 
Wie lk i k łopot mieli reźV 

kow i ze scenami, w k tó r ł ' c l j 
sali np. l isty lub d e p e s z ^ 
czy przesuwanie papieru l | S i 
dawało tak potworny H 
cała baterja armat

 di*f. 
Ażeby tego uniknąć P°" 

kle papier wodą. 
Obecnie wynaleziono o 

pier „ f i l m o w y " , k tó ry 1 
wydaje trzasku, a wyrąb ' 0 

nego gatunku bawełny. ( 

Rewelacyjny wynalazeK ( 

dowoleniem przyjęty P r z e 

dźwiękowych. 
Swój p ierwszy .•c,1.rZ

rf[tO' 
t ym razem bez wody odb>'ł .j, 
r.ck papieru w dźw iękowe j 

trzyrruu 

-""•unie po 

1 P- ZdziMi 

Lloyda „Haro ld , u * « 
Oeorge Bancrofta „Ludzie 

10* 

czemprędzej 
XY". . 

M r 0 'Connor nie słuchał Już dalef. 
Z wściekłością, zamknął kontakt. 

Tcijraa ekshumacja asW 
żo łn ierzy angie lsk ich. 

7 Londynu donoszą o w i e k em obu-1 do ekshumacji zw łok 
r.'v, :u, jakie w y w o ł a ł y rewe lac j i , do.ty-, 
czące tajnej e!--.huma." zw łok żołnierzy 
an i e l s k i ch r.a oir.e - 'arzach w o j s k > 
wveh we Pi i:'eji i F.:.mandji. 

Poniewat /ąd an . elsk! n - zgodził 
się i.a p r z e w ę ż e n i e czczątkiJw buhat 
rów angielskLh ]jo!o,e»ych we Franci! i 
3 e W w c z w ; woj i \ światowej , sko
rzystal i z tego 

rozmaici ciemni spekulanci, 
iv t ' rzy doipomagali rodzinom poległy 

Ukopanego 

OH i 
l ?a 0 T y ^ ^ t r z y m a 

! b > Krajo 
1 nowe 

v r o k 

O j ich do Angl j i i Szkocj. I 
umożl iwial i pogrzcbai-łe n * 
gm^ach rodzinnych. M i "-CV „ 1 

Ponieważ rząd f r a n c l l S > » C i 2 - 5- (0<3 
surowo karzą zakłócanie ^ . , f * l i v A r n i c e 
hm, dokonywanie e k s h u ^ . , »] ̂ o c i , p ] 

fo się po przekupieniu «, U I d»Tl,Vi. o ł o * 
nej. a przewożenie z^^SjWsw r°»Patrze 
nych statkach. Przewóz K eflflAj^ 
dzinę poległego od 250 <X&b 
sziterl'Tigów Pole 

2 5 - ł e c e t u n e l u s i m o S o ń s k i e " c ' 

G A L I M A T I A S . 

— Dlaczego Jerzyk tak k rzyczy . 
— Jest w pieniężnych kłopotach. 
— Co za brednie. Jak dziecko może 

być w pieniężnych kłopotach 
— Połknął dwugroszówkę. 

WYJAŚNIENIE. 

W s t y d l i w y konkurent : — Przycho
dzę aby odwiedzić twą siostrę. 

Ma ły braciszek: — Wiem. Ona wie
działa, że pan przyjdzie. 

Konkurent : — Tak? To wspaniałe. 
Masz tu z łotówkę na cukierk i . Skąd 
wiesz, że ona na mnie oczekuje? 

Ma ły braciszek: — Bo przed 10 mi 
nutami wyszła do miasta. 

kVd»ktf ' i nac/clnv Franciszek Probst Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 3. 

Północny wjazd do 20-kilomeirowego j ską stację Br g z włosk 8c ( 16 
tunelu simplońskiego, łączącego szwajcar-1Tunel ten dnia 14 mai 3 

puśc i pierwszy pociąg pośpieszny. jJJ 

Za wydawn ic two odpowiada : Władys ław ^ { j . 
Za redakcję odpowiada : Roman Furo** 0 
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